
Ministrowie spraw zagranicznych

u premiera J. Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP)

20 bm. — w drugim dniu
warszawskiej narady mini­
strów spraw zagranicznych
europejskich krajów socjali­
stycznych w sprawie sytuacji
na Bliskim Wschodzie, na po­
siedzeniu przedpołudniowym
przewodniczył wiceminister
spraw zagranicznych Węgier­
skiej Republiki Ludowej —

Karol Erdelyi. W dyskusji
przemawiało sześciu uczestni­
ków narady.

O godz. 16 rozpoczęło się po­
siedzenie popołudniowe pod
przewodnictwem ministra
spraw zagranic7.nych Niemiec-

kiej Republiki Demokratycz­
nej — Otto Winzera.

W godzinach wieczornych pre­
zes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął uczestników
narady.

W spotkaniu wziął udział
I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka. Obecni byli:
Stefan Jędrychowskl, Ignacy
Loga-Sowiński, Eugeniusz Szyr,
Franciszek Waniolka, Mieczy­
sław Jagielski, Czesław Wycech,
Jan Karol Wende, Artur Staro­
wicz, Julian Horodecki, Tadeusz
Gede, członkowie rządu.

Spotkanie upłynęło w serde­
cznej i przyjacielskiej atmosfe­
rze.

We Lwowie

stanie pomnik
polskich profesorów -

ofiar hitleryzmu
We Lwowie i Kijowie prze­

bywała delegacja, w skład
której wchodzili przedstawi­
ciele Ministerstwa Kultury i
Sztuki, Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa
oraz Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację.
Delegacja polska zapoznała

się z pracami przygotowaw­
czymi dotyczącymi budowy
pomnika dla uczczenia pa­
mięci polskich uczonych za­
mordowanych przez hitlerow­
ców, a także z lokalizacją
miejsca, na którym wzniesio­
ny zostanie pomnik. Odsłonię­
cie pomnika nastąpi w IV
kwartale 1968 r.

Kraków

Członkowie junty

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIEI

Po trzydniowej debacie generalnej

Sejm uchwalił

plan i budżet 1968 r
(OD NASZEGO SPRAWOZDAWCY SEJMOWEGO}
— o trzydniowej debacie ge- debaty w imieniu rządu głos

j, w toku której zabrał przewodniczący Komi-
Stefan

I
I

Awaria rurociągu
krakowskiej elektrowni

W środę zakończyła się 48-
godzinna walka awaryjnych
brygad robotniczych o zapew­
nienie dopływu ciepła dla ty­
sięcy mieszkańców Krakowa.
Sytuację pogorszył potęgujący
się mróz oraz obfite opady

śniegu. Z powodu awarii ru­
rociągu elektrowni krakow­
skiej ciepła woda nie dopły­
wała do kaloryferów na Wa­
welu, Akademii Górniczo-Hut­
niczej, nowych budynków U-
niwersytetu Jagiellońskiego,
miasteczka akademickiego,
gmachu telewizji na Krze­
mionkach oraz szeregu osie­
dli mieszkaniowych. Nie zwa­
żając na mróz i zadymkę pra­
cownicy Miejskiego Przedsię­
biorstwa Energetyki Cieplnej
w dzień i nocy pracowali przy
układaniu nowego odcinka
rur, dzięki czemu centralne
ogrzewanie znowu funkcjonu­
je normalnie.

I
i

Po trzydni
ńeralnej,
głos zabrało 54 posłów i 2 sji Planowania tow.

przedstawicieli rządu wczoraj Jędrychowskl.
przed południem Sejm jedno- Jak oświadczył
myślnie powziął uchwałę o marszałek Czesław
przyszłorocznym narodowym do Sejmu wpłynęły
planie gospodarczym wraz z projekty 4 ustaw emerytal-
pódst.awowymi założeniami na

rok 1969 oraz uchwalił ustawę
o budżecie państwa na

przyszły. Izba
równocześnie
rządu z wykonania planu i nymi komisjami. W myśl o-

budżetu za rok 1966 i zgod- świadczenia marszałka Wy-
nie z wnioskiem NIK udzieli- cecha ustawy wprowadzające
la gabinetowi absolutorium, nowy system emerytalny po­
za ten okres. Na zakończenie winny być uchwalone

wczoraj
Wycech,
rządowe

nych, które, w trybie pierw­
szego czytania rozpatrywane

rok będą przez sejmową Komisję
zatwierdziła Prący i Spraw Socjalnych w

sprawozdanie porozumieniu z zainteresowa-

przez

Sejm w ciągu 2—3 tygodni.
Marszałek zaapelował do pre­
zesa Rady Ministrów aby po­
lecił organom wykonawczym
poczynienie wstępnych przy­
gotowań, tak żeby realizacja
nowego systemu emerytalnego
mogła być podjęta od 1 stycz­
nia przyszłego roku.

Wczorajsze posiedzenie ple­
narne było ostatnim w roku
bieżącym. Zgodnie z tradycją
marszałek Czesław Wycech
przekazał posłom życzenia
sukcesów w pracy zawodowej
i działalności poselskiej w u-

trwalaniu więzi ze społeczeń­
stwem i wyborcami. W imie-

(DOKONCZENIE NA STB. 2)

Wojskowego toczy się —

Pomyślny
bilans FSO

W skrócie
Z KRAJU

W MINISTERSTWIE Oświaty
i Szkolnictwa Wyższego odbyła
się w środę uroczystość wręcze­
nia nominacji 64 nowo miano­
wanym docentom z wyższych
uczelni.

20 BM. W GODZINACH po­
południowych opuścił Gdynię
m/s „Batory” udając się w do­
roczny rejs świąteczny z tury­
stami zagranicznymi na Morzę
Śródziemne. Statek zabierze pa­
sażerów z Kopenhagi i Londy­
nu. Trasa rejsu prowadzi przez
Gibraltar.

W WARSZAWIE
środę podpisany
współpracy między
garską Akademią
lata 1968—1970.

W KOSZALINIE
trojaczki: trzech

został w

protokół o

PAN i Buł-
Nauk, na

urodz.iły się
___ ______ chłopców.

Niemowlęta i ich matka, miesz­
kanka Koszalina — Krystyna
Skrętowicz czują się bardzo do­
brze.

Z ZAGRANICY

W MIEJSCOWOŚCI Valasz-
skie Miezirzwzi w CSRS, w

wyniku zakłóceń w chlorowa­
niu wody dostarczanej przez
miejscowe wodociągi wybuchła
epidemia. Od 14 bm. około 500
mieszkańców zgłosiło się w cią­
gu 5 dni do lekarzy. Sporo z

nich umieszozono w szpitalach.
19 BM. PRZESZŁO 40 szwedz­

kich organizacji politycznych,
młodzieżowych, kobiecych, reli­
gijnych, związkowych i in. wy­
stosowało do prezydenta USA
Johnsona list wzywający do
zaprzestania bombardowań
DRW i podjęcia rokowań poko­
jowych.

W WIELU rejonach USA pa­
nuje epidemia grypy. W związ­
kuztym zamknięto szereg

W PRADZE zakończyła się 19
bm. konferencja naukowa po­
święcona setnej rocznicy uka­
zania się „Kapitału” Marksa i
50 rocznicy dzieła Lenina „Im­
perializm jako najwyższe sta­
dium kapitalizmu”.

POGODA

Anglicy
ostrzelali tankowiec

przechodzą
do cywila

Przed Sądem Warszawskiego Okręgu
o czym informowaliśmy — proces agenta wywiadu amerykań­
skiego inż. Jerzego Strawy (na zdjęciu po prawej stoi w lawie
oskarżonych), na zdjęciu z lewej: przewodniczący kompletu sę­
dziowskiego mjr mgr Ryszard Chorab, przed którym na stole

widać szpiegowskie wyposażenie J. Strawy.
CAF — Matuszewski — Telefoto

Wczoraj przewód sądowy został zakończony. Mowę oskarży-
cielską wygłosił prokurator ppłk Czesław Sroka, domagając się
dla szpiega amerykańskiego wywiadu inż. Jerzego Strawy naj­
wyższego wymiaru kary — kary śmierci wraz z utratą praw
publicznych i obywateiskich praw honorowych na zawsze oraz

przepadkiem całego mienia na rzecz skarbu państwa.
W ostatnim słowie oskarżony prosił sąd o łagodny wymiar

kary.

WARSZAWA (PAP)
Pomyślnie kończy bieżący

rok załoga żerańskiej FSO.
Bilans jej działalności zam­
knie się nie tylko przekrocze­
niem planu produkcyjnego o

2,5 proc., zadań eksportowych
— o 11 proc., wyprodukowa­
niem dodatkowych 300
ren” i 160 „Warszaw”,
terminową realizacją
kooperacyjnych dla
zakładów oraz dalszą
wą standardu i jakości wy­
robów. Dokonano również bar­
dzo wiele w dziedzinie reor­
ganizacji i rekonstrukcji za­
kładu, jego wielkiej rozbudo­
wy i przygotowań do produk­
cji nowego samochodu oso­
bowego, postępu techniczne­
go i technologicznego.

»Sy-
przed-
dostaw
innych
popra-

Johnson o polityce
zagranicznej USA

Zjazd Nauk Politycznych
zakończył obrady

W środę, w Pałacu Staszi­
ca w Warszawie zakończył się
3-dniowy Zjazd Nauk Poli­
tycznych. Było to pierwsze
ogólnopolskie tego typu spot­
kanie, które zgromadziło
przedstawicieli wszystkich
środowisk nauk politycznych
w kraju.

Dyskusja ną zjeżdzie kon­
centrowała się wokół dwóch
proolemów o szczególnym
znaczeniu naukowym, ideolo­
gicznym i politycznym. W te­
macie pierwszym „naród i
socjalizm” — podniesiono
potrzebę kompleksowych i
wielostronnych badan nad
procesami powstawania, roz­
woju i przekształcania naro­
dów we współczesnym świę­
cie, ze szczególnym uwzglę-

dnieniem związku istniejącego
między sprawą narodu i
sprawą socjalizmu.

Drugi temat prac zjazdo­
wych — „demokracja socja­
listyczna”, dał o-kazję do zana­
lizowania wyników badań nad
instytucjami politycznymi Pol­
ski Ludowej i nakreślenia
głównych zagadnień teorety­
cznych z tym się wiążących.
Wydobyto szereg problemów i
doświadczeń. nagromadzo­
nych w okresie 50-lecia pań-'
stwowóści
Wiele uwagi
gadnieniom
cjalistycznej
gospodarką narodową i funk­
cjonowaniu władzy państwo­
wej na różnych jej szcze­
blach.

socjalistycznej
poświęcono za-

demokracji so-

w zarządzaniu

Pod znakiem mrozu kształ­
tuje się przedświąteczna pogo­
da. Zawdzięczamy go wyżowi,
który sięgnął nad Polskę z

Europy zachodniej. Czeka nas

zatem aura, jaką chętnie oglą­
dalibyśmy w święta. A więc za­
chmurzenie niewielkie, w gó­
rach trochę więcej chmur i mo­
żliwość opadów przelotnych, lub
niewielkich. Dość niska tempe­
ratura, bo od —14 st. do —8 st.
na obszarze najbliżej Śląska. W

nocyod—12st.do—16st.W
górach do —20 st. Wiatry silne
będą stopniowo słabły, powo­
dując jeszcze zamiecie we

wschodniej części województwa.
(jo)
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francuski
PARYŻ (PAP).

Brytyjskie Ministerstwo
Obrony potwierdziło w środę
ostrzelanie przez angielski
okręt wojenny tankowca
francuskiego „Artois” w po­
bliżu portu Beira. Okręt an­
gielski oddał cztery ostrze­
gawcze strzały armatnie.

Rzecznik Ministerstwa Obro-
av podkreślił, że Anglicy nie
wiedzieli o przybyciu tankow­
ca francuskiego do Beiry i
chcieli go zatrzymać, by
sprawdzić czy nie przewozi
o nafty do Rodezji. Strzały
ostrzegawcze oddano, gdy ka­
pitan tankowca odmówił za­
trzymania się.

Stan zdrowia

LONDYN (PAP)
W Atenach ogłoszono ofi­

cjalnie, że czołowi przywódcy
greckiej junty wojskowej
zwolnili się z armii i prze­
szli w stąp spoczynku. De­
kret w tej sprawie, podpisa­
ny przez regenta, generała
Zoitakisa, wymienia nazwi­
ska premiera i ministra o-

brony, płk. Papadopulosa,
wicepremiera i ministra
spraw wewnętrznych, gen.
Patakosa oraz ministra koor­
dynacji gospodarczej, płk.
Maralezesa. Jednocześnie z

przejściem w stan spoczynku
każdy z nich otrzymał awans

o jeden stopień w hierarchii
wojskowej.

Zmiana ta dowodzi, że tri-
umwirat rządzący przygoto­
wuje się do wyborów, w

których członkowie junty
wystąpią jako kandydaci cy­
wilni. Chodzi o to, by nadać
obecnemu rządowi pozór in­
stytucji cywilnej, zasługują­
cej na większe poszanowanie.
Obserwatorzy ateńscy nie
wykluczają, że obecni gene­
rałowie w stanie spoczynku
mogą stworzyć wkrótce nową
partię polityczną.

WASZYNGTON (PAP)
W wywiadzie dla najwięk­

szych stacji telewizyjnych w

USA prezydent Johnson w o-

gólnych zarysach ustosunko­
wał się do głównych zagad­
nień polityki międzynarodo­
wej. Najwięcej uwagi poświę­
cił on sprawie wietnamskiej,
wyrażając solidarność ze sta­
nowiskiem reżimu sajgońskie-
go, który odmówił zgody na

oficjalne rozmowy z przedsta­
wicielami Narodowego Ęrontu
Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego.

Przedstawiając szczegółowo
sprawę wojny w Wietnamie

prezydent Johnson powtórzył
dotychczasowe tezy polityki
USA. Zapowiedział on, że

wojska USA nadal będą ata­
kować w Wietnamie południo­
wym. Wyraził on również

przekonanie, że opór stawia--

ny przez naród wietnamski
nie spowoduje zmiany polity­
ki Waszyngtonu.

Drezdeńska fabryka transformatorów I aparatury rentge­
nowskiej jest przodującym tego typu zakładem w NRD. Na
Targach Lipskich już czterokrotnie przyznawano złote meda­
le trójfazowym i olejowym transformatorom z Drezna.

Na zdjęciu: fragment hall montażowej trójfazowych i ole­
jowych transformatorów. CAF — ADN

Omowa o wymianie rynkowej
między Polską a ZSRR

MOSKWA (PAP).
20 grudnia br. podpisana

została w Moskwie między
Ministerstwem Handlu Wew­
nętrznego PRL a Ministers­
twem Handlu ZSRR umowa o

wymianie w roku 1968 towa­
rów rynkowych o wartości 66
min zł dew. po każdej stronie.

W rozmowie z moskiew­
skim korespondentem PAP,
min. Sznajder poinformował,
że ze Związku Radzieckiego
otrzymamy m. in. tkaniny
lniane, firanki, pończochy ka-
pronowe, lodówki marki „Ził”
i „Saratów”, rowery, zegarki,

radioodbiorniki tranzystoro­
we, aparaty fotograficzne,
konserwy, szampan, koniaki i
urządzenia handlowe.

Polska eksportować będzie
do ZSRR m. in. sukienki i ko­
szule bawełniane, komplety
plażowe, tkaniny flanelowe,
artykuły szkolno-biurowe,
kosmetyki, wódki, niektóre
wyroby konfekcyjne.

Równocześnie nastąpi w ro­
ku przyszłym wymiana to­
warów rynkowych między
Polską a Litewską SRR, Ło­
tewską SRR i Ukraińską
SRR.

Plenarne posiedzenia komitetów partii
realizacja programu

problemy wychowania młodzieży
sprawy szkolnictwa

PODGÓRZE

(Inf. wł.) Bardzo istotne dla
mieszkańców Podgórza pro­
blemy omawiano na wczoraj­
szym Plenum KD PZPR. Do­
konano bowiem oceny do­
tychczasowej realizacji pro­
gramu wyborczego FJN, przy­
jętego 2,5 roku temu w cza­
sie kampanii wyborczej do
Sejmu i rad narodowych.

W sprawozdaniu, wygłoszo­
nym przez przewodniczącego
DRN, tow. Władysława Ru­
dolfa szczególne miejsce zaję­
ły sprawy komunalne. A

więc budowa dróg, ulic, re­
monty budynków mieszkal­
nych, budownictwo, miejsca
wypoczynku dla ludności i

inne. Dużym nakładem sił i
środków finansowych wy­
konano w 1966 roku nawierz­
chnię 12 ulic, w bieżącym ro­
ku ukończono 3, a 9 jest w

końcowej fazie robót. W cią­
gu 3 ostatnich lat wyremon­
towano 181 budynków. W tej
dziedzinie występuje jeszcze
szereg uchybień jak np. roz­
proszenie i niewłaściwa ko­
lejność robót, zła organizacja
niektórych budów czy mar­
notrawstwo materiałów. 382
rodziny przeprowadziły się w

ub., a 270 w bieżącym rofcu
z suteren, ruder, pomieszczeń
niemieszkalnych — do no­
wych mieszkań. To jest dużo,
nie zaspokaja to jednak wszy­
stkich potrzeb. Wiele zrobio-

pla-

Zawieje śnieżne

paraliżują komunikację

95 proc, produkcji Wytwórni Ozdób Choinkowych w Sandomierskich Zakładach Przemy­
słu Terenowego jest przeznaczone na eksport. Do stałych odbiorców należą m. in. USA, Ka­
nada, Włochy, Anglia i Szwajcaria, przy czym same Stany Zjednoczone zakupują prawie
połowę produkcji. Charakterystyczna dla wytwórni Jest jej całkowita fęminizacja — ko­
biety stanowią 100 proc, pracowników. Na zdjęciu: dekorator ki Łucja Gruszczyńska i Wan­
da Dębowska przy pracy. CAF — Wawrzynkiewicz

(Inf. wl.) Wczoraj od wczes­
nych godzin rannych w dużej
części województwa krakow­
skiego — głównie w powiatach:
tarnowskim, miechowskim, ol­
kuskim, nowosądeckim, nowo­
tarskim, limanowskim — szala­
ły potężne zawieje śnieżne. Zas­
py dochodzące do półtora metra

uniemożliwiły’ regularną komu­
nikację na wielu odcinkach.
Dla ruehu drogowego zamknię­
te zostały drogi: Pilica — Wol­
brom i Wolbrom — Skała, Kra­
ków — Skała, Charsznica —

Zerwana. Wczoraj musiano tak­
że zawiesić komunikacje na od­
cinku Łysa Polana — M . Oko.

O tym, jak trudne były wczo­
raj warunki jazdy świadczy
fakt, że autobusy PKS, kursują­
ce do powiatów północnych,
przychodziły nawet z 3 a nie­
kiedy 4-godzinnym opóźnieniem
(np. do Proszowic czy Trzebini).
Służba drogowa skierowała
wczoraj do akcji największą w

tym roku ilość sprzętu — 190
pługów, 92 piaskarki, 57 samo­
chodów i rekordową ilość ro­
botników — ponad 800 (!). Za­
chodzi obawa, że na skutek

wysokich zasp, nie będzie moż­
na odblokować dróg zamknię­
tych dla ruchu kołowego wcześ­
niej, niż za 2—3 dni. (ans)

Dodatkowe pofcjezenie autobusowe

Oddział PKS w Nowym Targu uruchamia w okresie świąte­
cznym dodatkową linię autobusową na trasie Szczawnica —

Warszawa. Kursy odbywać się będą regularnie od 17 bm. do
7 stycznia przyszłego roku. Wyjazd ze Szczawnicy o godz. 10,
z Warszawy natomiast o godz. 8 .45. Bilety można nabywać
w kasach PKS w Szczawnicy i w Warszawie. W miarę wolnych
miejsc, także u konduktora, (hf)

Zwiększony skup owoców
i warzyw w roku przyszłym

WARSZAWA (PAP).
Rada Centrali Spółdzielni

Ogrodniczych omówiła
środę plan działalności s

dzielni ogrodniczych w

1968.
Na posiedzeniu rady

stanawiano się nad uspraw­
nieniem skupu i możliwościa­
mi lepszego zaopatrzenia
rynku. Spółdzielnie zamierza­
ją m. in. powiększyć do 3 tys.
liczbę sklepów zaopatrywa­
nych bezpośrednio przez
punkty skupu i dążyć do za-

iw
spół-
roku

za*

opatrywania sklepów wyłącz­
nie w godzinach nocnych i
wcześnie rano. W przyszłym
sezonie spółdzielczość ogrod­
nicza zwiększy do ok. 23 tys.
ton dostawy paczkowanych i
mytych warzyw.

Z ogólnej sumy 300 min zł,
przeznaczonych w przyszłym
roku na inwestycje w spół­
dzielczości ogrodniczej, aż 70
proc, wydatkuje się na roz­
budowę i modernizację placó­
wek związanych z obrotem
handlowych.

uległ pogorszeniu
PARYŻ (PAP).

Korespondent AFP z Kapsz­
tadu podał treść wywiadu u-

dzielonego przez prof. Barnar­
da rozgłośni radiowej w Po­
łudniowej Afryce. Barnard
twierdzi, że lekarze nie zano­
towali żadnego objawu od­
rzucenia przeszczepu.

W środę wieczorem stan
zdrowia Washkansky’ego zno­
wu uległ pewnemu pogorsze­
niu. Rzecznik szpitala Groote
Schuur oświadczył m. in., że
obecnie największe zaniepo­
kojenie budzi nie ryle prze­
szczepione serce, ile stan płuc
chorego i możność oddycha­
nia. Biuletyn opublikowany
przez szpital stwierdza jed­
nocześnie, że ciśnienie krwi i
tętno Washkansky’ego pozo-
stają w normie.

Burzliwa demonstracja
na uniwersytecie
zachodnioberlińskim

no w zakresie rozwoju
cówek służby zdrowia, oświa­
towych, kulturalnych, handlo­
wych, systematycznie reali­
zuje się plan porządkowania
dzielnicy.

W dyskusji mówiono o tym
co trzęba jeszcze zrobić, ja­
kie uruchomić rezerwy, co u-

sprawnić i ulepszyć, aby co­
raz pełniej zaspokajać po­
trzeby ludności. Występujący
w dyskusji członek Egzekuty­
wy KW PZPR, przewodniczą­
cy Rady Narodowej m. Kra­
kowa tow. Zbigniew Skolicki
mówił o wielu interesują­
cych problemach komunal­
nych miasta i dzielnicy. Pozy­
tywnie też ocenił działalność

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

BERLIN (PAP)
Późną nocą z wtorku na

środę zakończyło się na uni­
wersytecie zachodnioberliń-
skim zebranie dyskusyjne o-

koło 3 tys. studentów z bur­
mistrzem miasta, Klausem
Schuetzem.

Zebranie przekształciło się
w wielki. wiec protestacyjny
przeciwko ingerencji amery­
kańskiej w Wietnamie i pro­
wadzonej przez rząd bóńskl

polityce popierania agresji.
Do nowej fali burzliwych

protestów doszło, gdy Schuetz
oświadczył: „Jestem przeciwny
uznaniu NRD w formie aktu
prawno międzynarodowego 1
przeciwny nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych z Ber­
linem wschodnim”.

40 śmiertelnych ofiar

zimy w Afryce
ALGIER (PAP)

Ponad 40 osób poniosło śmierć
do 20 bm. na skutek niezwy­
kłej, jak na stosunki afrykań­
skie, fali zimna, która nadeszła
na terytorium Algierii,
skich rejonach Algierii
wa śnieżna przekracza
grubość 1 m, a opady
Ustał z tego powodu
ruch na większości
dróg łączących Algier z pozo­
stałymi miastami kraju, a rów­
nież na szosach biegnących do
Maroka i Tunezji.

W gór-
pokry-

obecnie
trwają,
wszelki

głównych
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Wstępne skrzyżowanie szpad
w Kairze ut-

Sejm uchwalił plan i budżet 1968 r. C3SPORT® SPORTU

KAIR (PAP)
Kairski korespondent PAP,

red. Wejroch na marginesie
wizyty Jarringa w ZRA i je­
go spotkania z prez. Naserem

Festiwal
szopenfeldziarzy
(Święta są nie tylko o-

kazją do dawania,
lecz także do brania,

zwłaszcza dla osób, które
lubią sprawunki, ale nie
lubią za nie płacić. W se­
zonie gwiazdkowym ame­
rykański handel detalicz­
ny notuje jedną czwartą
rocznych strat na skutek
kradzieży. W tym roku
złodzieje wynoszą ze skle­
pów i domów towarowych
przedmioty wartości 2 mi­
liardów dolarów, z czego
kradzieże na sumę 600 mi­
lionów przypadają na

cztery tygodnie przed­
świąteczne. Jest to dwa
razy więcej niż w roku
1960 — wzrost, który od­
powiada mniej więcej
wskaźnikowi ogólnego
wzrostu przestępczości w

Stanach Zjednoczonych.
Specjaliści szopenfel-

dziarstwa znają dziesiątki
sposobów. Mężczyźni przy­
chodzą z misternie zapa­
kowanymi pudełkami, w

których ukryty mechanizm
otwiera jedną ze ścian,
pozwalając wsunąć do
środka obiekt kradzieży.

Kobiety wynoszą towa­
ry pod sukniami. Pewna
złodziejka, która ukryła w

ten sposób 15-funtową
szynkę, złapana na gorą­
cym uczynku, rzuciła się
do ucieczki, przeszła przez
płot 2,5-metrowej wysoko­
ści i umknęła detektywom,
nie gubiąc swej zdobyczy.

Zdumiewająco wysoki
odsetek wśród złodziei w

domach towarowych sta­
nowią osoby wykształcone
1 zamożne: prawnicy,
karze, urzędnicy
W Los Angeles
dzieży jarzyn w

mie przyłapano
która okazała się szefem
policji z pobliskiej miej­
scowości. Dama w brylan­
towych pierścionkach i fu­
trze za 5 tysięcy dolarów
została przychwycona na

kradzieży bombonierki /za
2 dolary 98 centów. Pew­
na milionerka kazała się
wieźć swemu szoferowi do
domu towarowego, a słu­
żącej stać na warcie, pod­
czas gdy sama pakowała
pod podszewkę futra z

nurków przedmioty cento­
wej wartości,
nowojorskiego
warowego
złapali solistkę
kradzieży sukni
200 dolarów,

prosiła, by ją
gdyż spieszy się
lot do Waszyngtonu, gdzie
miała tego wieczoru śpie­
wać na przyjęciu w Bia­
łym Domu. „Śpiewała, ale
nie w naszej sukni” — po­
wiedział dyrektor Alexan-
dra.

B. JANISZEWSKI

V2

le-
rządowi.
na kra-
supersa-

panią,

Detektywi
domu to-

Alexander’s
opery na

wartości
Artystka

wypuścić,
na samo-

Przed festiwalem

sztuki radzieckiej
MOSKWA (PAP)

W Moskwie odbyło się spot­
kanie korespondentów prasy
zagranicznej i radzieckiej z

ministrem kultury ZSRR, Ka­
tarzyną Furcewą, poświęcone
zbliżającemu się, tradycyjne­
mu już festiwalowi sztuki ra­
dzieckiej „Rosyjska zima”.

Związek Radziecki —

świadczyła min. Furcewa
postanowił zorganizować po
raz pierwszy w 1969 roku
międzynarodowy festiwal ba­
letowy, który — podobnie,
jak Konkurs im. Czajkow­
skiego — odbywać się będzie
co cztery lata w Moskwie.

o-

'<•
::

<•
<•

<'

pisze, że jeszcze przed przy­
byciem szwedzkiego dyploma­
ty do Kairu stanowisko ZRA
zostało jasno zdefiniowane
przez rzecznika rządu, Zaja-
ta. Podkreślił on, że nie ma

mowy o uruchomieniu Kana­
łu Sueskiego, dopóki choć je­
den żołnierz izraelski znajdu­
je się na Półwyspie Synaj-
skim.

Jeśli chodzi o obecne roz­
mowy Jarringa, to w stolicy
ZRA określa się je jako
wstępne skrzyżowanie szpad.
Mają one jedynie zoriento­
wać wysłannika U Thanta co

do stanowisk poszczególnych
uczestników konfliktu. Z dru­
giej strony rozmowy te u-

możliwiają krajom arabskim

poznanie stanowiska media­
tora

Specjalny wysłannik ONZ
na Bliskim Wschodzie, Gun-
nar Jarring zakończył dwu­
dniowe rozmowy w Kairze i
we środę odleciał do Nikozji
na Cyprze, gdzie znajduje się
jego kwatera główna. W Kai­
rze mówi się, że Jarring o-

pracuje tam swe pierwsze
sprawozdanie dla sekretarza
generalnego ONZ, U Thanta,
a po świętach podejmie dru­
gą rundę podróży po stolicach
państw arabskich i do Izrae­
la.

Przyjęcie z okazji
V|| rocznicy NFW

Wietnamu

Południowego
Z okazji VII rocznicy

worzenia Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia ^Wietnamu Płd.
stały przedstawiciel NFW w

Polsce Tran Van Tu wydał w

środę
Na

nacy
niusz
chalski, Eugenia Krassowska,
Włodzimierz Lechowicz, Ar­
tur Starewicz, Józef Tejchma,
Jan Karol Wende, Julian Ho-
rodecki, oraz wiceminister
spraw zagranicznych Marian
Naszkowski.

przyjęcie w Warszawie,
przyjęcie przybyli: Ig-
Loga-Sowiński, Euge-
Szyr, Józef Ozga-Mi-

Zrealizowano

tegoroczny plan

elektryfikacji wsi

WARSZAWA (PAP)
Został już wykonany tego­

roczny plan elektryfikacji wsi.
Prąd elektryczny doprowadzo­
no ogółem do 72 tys. gospo­
darstw chłopskich oraz do 40
nowo zorganizowanych PGR-
ów, wybudowano w tym celu
ponad 3 tys. stacji transforma­
torowych oraz ok. 17 tys. kilo­
metrów linii sieci średniego i
niskiego napięcia. Dzięki temu

mamy już zelektryfikowanych
w kraju 81 proc, zagród chłop­
skich i wszystkie Państwowe
Gospodarstwa Rolne.

O pracy partyjnej
włoskich towarzyszy

(InĘ, wł.) Zastępca kierow­
nika Wydziału Organizacyjne­
go KC PZPR, towarzysz Teo­
dor Palimąka, który był
członkiem delegacji PZPR,
przebywającej w listopadzie
br. we 'Włoszech, spotkał się
wczoraj z kierownictwem Ko-

mitetu Wojewódzkiego PZPR
w Krakowie.

W czasie spotkania tow. T.

Palimąka zapoznał obecnych
z problemami pracy partyjnej
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. (jm)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niu Sejmu marszałek złożył
serdeczne życzenia noworocz­
ne wszystkim ludziom pracy
w Polsce.

♦
Samo tylko wyliczenie pro-

I blemów, które w ciągu trzech
dni były przedmiotem posel­
skiej analizy gospodarki naro-

j dowej, świadczy o bogactwie
i szerokim zasięgu tematycz-

i nym debaty generalnej. Mó­
wiono o przemyśle i różnorod­
nych aspektach gospodarki
rolnej, o budownictwie, re­
montach mieszkań, gospodar­
ce morskiej, o leśnictwie i
problemach wodnych w opar­
ciu o dogłębną krytykę dzia­
łalności centralnych organów
zajmujących się tą dziedziną.
Poruszali posłowie problemy
handlu zagranicznego, oświa­
ty, zatrudnienia.

Cechą charakterystyczną
tegorocznej debaty było kon­
centrowanie uwagi głównie
na niedociągnięciach i słabo­
ściach. naszej gospodarki.

Nasze trudności — jak mó­
wił ustosunkowując się do po­
selskich głosów tow. Stefan
Jędrychowski — mają z grun­
tu inny charakter niż w go­
spodarce kapitalistycznej.
Wynikają z szybkiego wzro­
stu gospodarki. W procesie jej
rozwoju nie wszystkie ele­
menty są zharmonizowane i
na tym tle porastają napięcia
i dysproporcje.

Właśnie wokół tych dyspro­
porcji obracała się głównie
tegoroczna debata. Istnieje np.
rozbieżność między rosnącą
produkcją roślinną a zdolno­
ścią magazynowania, między
wzrostem podaży mleka a mo­
żliwościami przetwórczymi
mleczarstwa, pomiędzy wy­
datnie rozwiniętąflotą rybacką
a zapleczem śródlądowym i o-

brotem rybą, między potrze­
bami i wymaganiami ekspor­
tu w zakresie opakowali a ich
produkcją. Poselskie wnioski
i uwagi wniesione do tych i
innych dziedzin gospodarki
uwzględnione będą przez rząd
sukcesywnie w toku realiza­
cji zadail przyszłorocznych.

Winienem jeszcze czytelni­
kom relację z wystąpień
kowskich. Rozpoczął je
wohucki poseł Kazimierz
rai koncentrując się na

blemach lepszego zaopatrze­
nia rynku.

— Wydaje się — mówił
nasz poseł — że w chwili o-

beanej przy ograniczeniu w

wielu wypadkach możliwości
surowcowych i mocy produk­
cyjnych można by osiągnąć
dodatnie efekty w zaopatrze­
niu ludności przez produko­
wanie wyrobów odznaczają­
cych się wyższą niż obecnie
trwałością w trakcie eksploa­
tacji...

Poseł Stanisław Stomma
wiele uwagi w swoim wy­
stąpieniu poświęcił proble­
mom demokratyzacji życia

państwowego i jedności naro­
dowej. Stwierdził m. in., że w

świecie szarpanym kon­
fliktami system pełnej demo­
kracji należy do wyjątków.
Wydarzenia w Grecji i Indo­
nezji są niepokojącym przy­
kładem regresji. Dlatego kry­
stalizowanie się modelu de­
mokracji socjalistycznej jest
sprawą nie tylko naszą ale i
całego świata. Poseł wypo­
wiedział się za wypracowa-
niem form trwałej koegzysten­
cji między chrześcijaństwem a

obozem socjalistycznym.
Niektóre akcenty wystąpie­

nia posła Stommy spotkały się
z żywą celną repliką pjsła
Jerzego Olszewskiego: nawią.-
zując do tej części przemó-

Znicz olimpijski już w Paryżu
co

kra-
no-

Ku-
pro-

wtenia pas. Stommy, która
obracała się wokół stosun­
ków kościół — państwo po­
seł Olszewski stwierdził:

„Doceniamy wszystko
pozytywne w polityce Pawła
VI. Problem dotyczy czego
innego a mianowicie polity­
cznej, postawy i stosunku do
państwa ze strony kardynała
Wyszyńskiego i całości epi­

skopatu polskiego. Nie widzi­
my niestety z ich strony lo­
jalności wobec państwa i rzą­
du. Lecz do tego poseł Stom­
ma się nie ustosunkował”.

Poseł Olszewski od wielu
lat aktywnie pracuje w Ko­
misji Handlu Zagranicznego
nic zatem dziwnego, że wokół
tej problematyki obracała się
zasadnicza część jego wystą­
pienia. Na tle naszych przy­
szłorocznych zamierzeń im­
portowych, w świetle faktu,
że wciąż jeszcze niektóre za­
kupione maszyny nie są do­
statecznie wykorzystywane,
sformułował poseł Olszewski
dwa postulaty. Zdaniem na­
szego przedstawiciela należa­
łoby wprowadzić obowiązek
spłaty w określonym termi­
nie kosztów zakupionych ma­
szyn, dokumentacji lub li­
cencji z zysku osiągniętego z

danego zamierzania. Wyraźnie
należałoby określić też odpo­
wiedzialność podpisującego
kontrakt i bardziej rygory­
stycznie formułować warunki
umowy.

Mówiąc o zadaniach w za­
kresie eksportu poseł Olszew­
ski postulował m. in. stoso­
wanie bardziej elastycznych

form akwizycji w stosunkach
z krajami socjalistycznymi.
Obroty z krajami socjalisty­
cznymi decydują bowiem o

całości wyników naszego han­
dlu zagranicznego.

ANDRZEJ WOZNIAK

Na paryskim lotnisku Orły
wylądował samolot francuskich
linii lotniczych z Aten, którym
przywieziony został na ziemię
francuską znicz olimpijski, któ­
ry będzie płonął podczas igrzysk
w Grenoble w dniach 6—18 lu­
tego 1968 roku. Przejęcie znicza
miało bardzo uroczystą oprawę.
Na uroczystość przybył minister
sportu Francois Missoffe, człon­
kowie francuskiego komitetu o-

limpijskiego, wielu sławnych
francuskich sportowców.

Jako pierwszy znicz przejął
na francuskiej ziemi minister F.
Missoffe a następnie przekazał
go mistrzowi olimpijskiemu ze

Squaw Valley w zjeździe —

Jean Yuarnetowi. Od niego z

Doskonalenie
informacji wewnątrzpartyjnej

(Inf. wł.) Omówieniu zadań
wymianie doświadczeń po­

święcona była wczorajsza na­
rada towarzyszy, pracujących
w zespołach do spraw infor­
macji, które działają przy po­
wiatowych, miejskich i dziel­
nicowych instancjach partyj­
nych oraz przy komitetach
zakładowych. W naradzie pro­
wadzonej przez kierownika
Wydz. Organizacyjnego KW
PZPR tow. Z. Kitlińskiego,
wziął m. in. udział zastępca
kierownika Wydz. Organiza­
cyjnego KC PZPR tow. T.
Palimąka oraz instruktor KC
PZPR tow. B. Górkówna.

Zastępca kierownika Wydz.

i
KW PZPR

omówił pro-
z działalnoś-
spraw infor-

kolei przejął pochodnię zwycięz­
ca maratonu na olimpiadzie w

Melbourne Alain Minoun.

Trasa znicza olimpijskiego bę­
dzie we Francji prowadziła
przez 41 departamentów i 170
miast i liczyć będzie łącznie 8
tys. kilometrów. Zaszczytu nie­
sienia olimpijskiego płomienia
dostąpi 7000 biegaczy. 6 lutego
o godz. 16.00 ostatni odcinek tra­
sy znicza prowadzący przez 98
schodów na szczyt stadionu w

Grenoble przebiegnie mistrz
świata w jeżdzie figurowej na

lodzie Alain Calmat. On też za­
pali na stadionie znicz, który
będzie płonął przez czas trwa­
nia igrzysk.

Pucharowe

Pol-
Cra-

Trzy zespoły krakowskie n-

czestniczą w europejskich tur­
niejach pucharowych.

PIŁKA RĘCZNA. Mistrz
ski w piłce ręcznej kobiet
coyia z łatwością pokonała
pierwszą przeszkodę — drużynę
mistrza Francji Uniyersite Club
Ft Marseille. To nie był rów­
norzędny przeciwnik.

Czy spotkania o awans do
ćwierćfinału Pucharu Europy
będą trudniejsze? Krakowianki
wylosowały zespół mistrza Ho­
landii — Svift Roermond. Ho-
lenderki nie są wysoko notowa­
ne w europejskiej piłce ręcznej,
wierzymy w dalszy awans kra­
kowianek. Spotkania Cracovia—
Svift odbędą się w styczniu ro­
ku przyszłego.

SIATKÓWKA. Pod koniec
stycznia roku przyszłego wy­
startują siatkarki mistrza Pol­
ski Wisły do rozgrywek o Pu-

Cracovia w czołówce

Organizacyjnego
tow. B. Grzesiak

bierny, związane
cią zespołów do
macji oraz zadania, wynikają­
ce z zaleceń Egzekutywy KW
w sprawie dalszego doskona­
lenia informacji wewnątrz­
partyjnej. W ożywionej dys­
kusji poruszono wiele spraw
roboczych, mających istotny
wpływ na sprawność infor­
macji.

Uczestnicy narady wysłu­
chali odczytu dyrektora Stu­
dium Nauk Społecznych tow.
W. Skrzypca o aktualnych
problemach międzynarodo­
wych. (jm)

Amerykanie wycofują
wojska z NRF

WASZYNGTON (PAP)

Departament Obrony USA po­
dał w środę do wiadomości, że
w kwietniu 1968 r. rozpocznie
się akcja wycofywania oddzia­
łów amerykańskich stacjonują­
cych w NRF. Akcja ta potrwa
kilka miesięcy; obejmie ona 35

tys. żołnierzy wojsk lądowych
i lotnictwa oraz 100 samolotów.

Decyzja w

ta w maju
twierdzona

rady NATO

tej sprawie, podję-
br., została Za­

na ostatniej sesji
w Brukseli.

Rozstrzygnięcie konkursu agrominimum

Górka Stogniowska
najlepsza

(Inf. wł.) Znane są już wy­
niki wojewódzkiego konkur­
su agrominimum zorganizo­

wanego przez Prezydium WRN
i Wojewódzki Związek Kółek
Rolniczych w Krakowie. W
konkursie uczestniczyło 1046
wsi. Polegał on na wykona-

przekroczeniu u-

planie wiejskim
i-zootechnicznych.

Plenarne posiedzenia
komitetów partii

(Inf. wł.) Rozstrzygnięto konkurs na najlepszy klub wiej­
ski 1967 roku w Krakowskiem. W konkursie uczestniczyło
360 klubów GS i „Ruchu” (w ub. roku 127).

Pierwsze miejsce zdobył Klub Rolnika w Gilowicach
pow. Żywiec. Dalsze miejsca zajęły w kolejności: Klub „Ru­
chu” w Czarnochowicach pow. Kraków, Klub Rolnika w Je­
leniu pow. Chrzanów, Klub „Ruchu” w Jodłówce pow.
Bochnia, Klub „Ruchu” w Łabowej pow. Nowy Sącz, Klub
Rolnika w Kamienicy pow. Limanowa i Klub (iRuchu”
w Niedźwiedziu pow. Miechów, Klub Rolnika w Ciężkowi-

Pierwsze miejsce
klubu w Gilowicach
cach pow. Tarnów i Klub „Ruchu” w Bieńkówce pow.
Sucha.

Kluby — zwycięzcy konkursu otrzymają nagrody pienięż­
ne, z przeznaczeniem na sprzęt. Nagrody otrzymają również
działacze kulturalno-oświatowi, którzy wyróżnili się w pra­
cy klubowej. W trakcie konkursu oceniono także działal­
ność placówek, współpracujących z klubami i świetlicami.

Najlepszą okazała się Poradnia Pracy Kulturalno-Oświato­
wej przy Referacie Kultury PRN w Krakowie. Organizato­
rami konkursu i fundatorami nagród są: krakowski ZMW,
WRN, WZGS i „Ruch”. Uroczystość podsumowująca prze­
bieg i wyniki konkursu odbędzie się w styczniu 1968 r.

w gilowickim Klubie Rolnika, (jm)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
władz dzielnicy w tym zakre­
sie. Zarówno w dyskusji jak
i w podjętej uchwale zwró­
cono uwagę na potrzebę więk­
szego niż dotychczas angażo­
wania finansowych i techni­
cznych środków jakimi dyspo­
nują podgórskie zakłady pra­
cy oraz dalszego zwiększenia
udziału ludności w pracach
społecznych na rzecz dziel­
nicy. (jm)

rozgrywki
char Europy. Pierwszym prze­
ciwnikiem zespołu krakowskie­
go będzie mistrz Belgii VOG
Antwerpia. Drużyna belgijska w

spotkaniach eliminacyjnych po­
konała mistrza Szwajcarii 3:0.

„Zespół białej gwiazdy” nie
będzie miał prawdopodobnie
większych trudności w pokona­
niu drużyny z Antwerpii. Waż­
niejsze — kogo krakowianki
wylosują w następnej rundzie
rozgrywek...

KOSZYKÓWKA. Wicemistrz
Polski w koszykówce mężczyzn
Wisła bierze udział w rozgryw­
kach o Puchar Zdobywców Pu­
charów. Eliminacyjne spotkania
z drużyną Olimpio Fribourg
(Szwajcaria) wygrali krakowia­
nie z łatwością. Następnym prze­
ciwnikiem Wisły będzie zespół
ASK Vorwaerts Lipsk (NRD)
Spotkania te zostaną rozegrane
w styczniu 1968 r.

~r~ęiasko konferencji
fi Rady Ministrów

EWG na temat przy­
jęcia Wielkiej Brytanii
wywołało w Bonn minorowe

nastroje i obawy i
rozwój wspólnoty
sunków pomiędzy
Francją.

W środę odbyło
siedzenie gabinetu
kiego, na którym minis­
trowie Brandt i Schueller
złożyli obszerne sprawoz­
dania z przebiegu rozmów.
Partie polityczne zapowie­
działy opublikowanie o-

świadczeń.
Pierwsze wypowiedzi

CDU wyrażają „ubolewa­
nie” z powodu fiaska. Pra­
sa NRF donosi o tym fias­
ku rozmów na czołówce
pt. „Piątka nie przegłoso­
wała Francji”, „EWG da­
lej bez Anglii” (die Welt),
„Paryż odrzuca również
każdy kompromis” (Koel­
ner Stadt Anzeiger), „Brak

jedności w Brukseli na te­
mat rokowań o przyjęcie
Wielkiej Brytanii” (Frank­
furter Allgemeine Zei-
tung) „Couve nie dał się
przegłosować” (Frankfur­
ter Rundschau), „Bruksel­
ska rada ministrów rozesz-

Tfjliasko
g~f Rady
> rwo

o dalszy
i sto-

NRF a

się po-
bońs-

ła się bez podjęcia decy­
zji” (General Anzeiger),
„EWG pozostanie nadal
bez Anglii” (Neue Rhein-
zeitung).

Prasa NRF stwierdza
dziś w swoich komenta­
rzach, że między stanowis­
kiem NRF, Włoch i Bene-
luxu, opowiadających się za

wszczęciem rokowań z

Wielką Brytanią

w Brukseli
przyjęcie do EWG a stano­
wiskiem Francji, że Wiel­
ka Brytania musi wpierw
uzdrowić swoją gospodarkę
i finanse — nie udało
uzyskać kompromisu.

Koła francuskie nie
krywają, że Francja
jest obecnie zainteresowa-
na w przyjęciu nowych
członków. Dlatego celem
min. Couve de Muwille
było niedopuszczenie do

się

u-

nis

rozpoczęcia rozmów z

Wielką Brytanią. Rozpo­
częcie rozmów byłoby bo­
wiem jednoznaczne z suk­
cesem Londynu — pisze
„Koelner Stadt Anzeiger ’.

Piątka starała się nato­
miast demonstrować swoje
poparcie dla Wielkiej Bry­
tanii i wykazać, że sprawa
rozbija się tylko o opór
Francji.

Równocześnie starano się
jednak uniknąć otwartego
krzysu EWG przez zbyt
drastyczny nacisk na

Francję,
„Koelner Stadt Anzeiger”

'

pisze, że minister spraw
zagranicznych Francji „o-

pakował swoje weto w ró­
żową wstążeczkę”, żądając
wpierw uzdrowienia gospo­
darki brytyjskiej.

Wszystko, co działo się
w Brukseli — pisze dzien­
nik — w czasie tego po-
siedzenia-maratonu było
cierpliwym zabiegiem obu
stron o utrzymanie swoich
pozycji i o przepchnięcie
brytyjskiego problemu na

rok następny. Ale co bę­
dzie ze wspólnotą, która
ma akurat tyle sił, by się
utrzymać przy życiu?

HENRYK KOLLAT

ZWIERZYNIEC

(Inf. wł.) „Zwierzyniec”
jest wybitnie „młodzieżową”
dzielnicą Krakowa. Tu uczy
się blisko 15 tys. dziewcząt
i chłopców w szkołach śred­
nich, studiuje prawie 12 tys.
studentów, pracuje ponad 14

tys. młodzieży. Dlatego nie­
przypadkowo tematem ple­
narnego posiedzenia KP
PZPR Kraków-Zwierzyniec,
które obradowało w dniu
wczorajszym — była praca
ideowo-wychowawcza partii
wśród młodzieży w świetle
uchwały VIII Plenum KC.

Przed Plenum aktyw KP
zebrał wiele materiałów o

sprawach młodzieży w dziel­
nicy, zasięgnął opinii wycho­
wawców, sekretarzy organi­
zacji partyjnych, aktywu
młodzieżowego. To rozezna­
nie potwierdziło raz jeszcze
— złożoność problematyki
młodzieżowej. Na podstawo­
we pytanie: jakie są przyczy­
ny niezadowalających wyni­
ków pracy ideologicznej? —

gama odpowiedzi jest bardzo
różnorodna. Aktyw partyjny
czuje wyraźny niedosyt w do­
tychczasowej pracy z mło­
dzieżą. Dostrzega liczne pro­
blemy i związki jakie składa­
ją się na program poprawy
tej pracy, widzi konieczność
traktowania jej jako swego
rodzaju walki o młodzież,
walki ideologicznej. Mówił o

tym w obszernym referacie
sekretarz KD tow. Stanisław
Rydz. Zarówno referat jak i
dyskusja, która się po nim
rozwinęła postawiła wiele
pytań, próbując dać na nie
wyczerpujące odpowiedzi.

Po podsumowaniu dyskusji
przez I sekretarza KD tow.
Wacława Pitułę zebrani pod­
jęli uchwałę wyznaczającą
podstawowym organizacjom
partyjnym, Egzekutywie i ko­
misjom KD kierunki działal­
ności
wśród

obradach uczestniczyli przed­
stawiciele Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR z członkiem
Egzekutywy, redaktorem na­
czelnym „Gazety” tow. Jó­
zefem Łapińskim, przedstawi­
ciele Zarządów Wojewódzkich
ZMS i ZMW oraz Komendy
Chorągwi Krakowskiej ZHP.

Zarówno w referacie sekre­
tarza KP tow. S. Żabówki jak
i w dyskusji przewijały się
przede wszystkich sprawy o-

sobistego udziału członka par­
tii w wychowywaniu młodzie­
ży w najbliższym środowisku,
zaangażowania ideowego na­
uczycieli i aktywu społeczne­
go. Szczególną uwagę zwróco­
no na dość liczną część mło­
dzieży pozostającej poza krę­
giem szkoły i organizacji mło­
dzieżowych.

Dyskutanci wskazywali tak­
że na szereg trudności wy­
stępujących na gruncie świec­
kiego, postępowego wychową-
nia młodzieży. (JK)

ideowo-wychowawczej
młodzieży, (ż)

SUCHA

wł.) Tematem wczo-(Inf.
rajszego Plenum KP Partii w

Suchej były problemy, zwią­
zane z wychowaniem młodych
obywateli ziemi suskiej. W

MYŚLENICE
(Inf. wł.) Zagadnienia szkol­

nictwa w powiecie były tema­
tem obrad wczorajszego Ple­
num KP PZPR w Myśleni­
cach.

Podstawą do dyskusji stał
się referat, wygłoszony przez
sekretarza KP PZPR — J.
Kietłińskiego.

W roku szkolnym 1966/67 w

88 szkołach podstawowych w

Myślenickiem pobiera naukę
17.755 uczniów.

W Gdowie i Myślenicach
działają trzy licea ogólno­
kształcące. W tym jedno dla
młodzieży pracującej. Nie za­
spokajają one jednak potrzeb.
Konieczne jest przeto utwo­
rzenie kilku dodatkowych od­
działów.

W powiecie odczuwa się
brak kwalifikowanych kadr
specjalistów rolniczych. Stąd
też konieczność zorganizowa­
nia szkoły średniej tego typu.

Istnieje także — co stwier­
dzono w referacie — koniecz­
ność dalszej rozbudowy bazy
lokalowej szkół. Wiele uwagi
tak w referacie jak i w czasie
dyskusji poświęcono sprawom
wychowania młodzieży. Dużą
rolę do spełnienia mają w tej
dziedzinie, działające w szko­
łach POP, organizacje mło­
dzieżowe. Jak dotychczas nie
ma w pełni wypracowanych
form współpracy z rodzicami.

Plenum podjęło uchwałę,
precyzującą kierunki rozwo­
ju szkolnictwa zawodowego.
Nakreśliło także zadania dla
organizacji partyjnych, komi­
tetów gromadzkich i miej­
skich, dla Prez. PRN jak
również dla zakładów pracy
i rzemiosła, które przysposa­
biają młodzież do zawodu.

niu a nawet

stalonych w

zadań agrO'
Po dokonaniu oceny 12 wsi,
wyróżniono wysokimi nagro­
dami pieniężnymi. Nagrody
przyznano również agrono­
mom od których w dużej mie­
rze zależało wykonanie zadań.

Pierwszą nagrodę 80 tys. zł

przyznano Górce Stogniow-
skiej w powiecie proszowic-
kim, agronomem jest tam H.

Hytroś. Drugą nagrodę — 60

tys. zł otrzymała wieś Łętowe
w powiecie limanowskim,
gdzie agronomem jest W. Woj-
cicczyk. Wreszcie trzecią lo­
katę z nagrodą 40 tys. zł zajął
Osiek w powiecie oświęcim­
skim, gdzie z kolei agronomem
jest M. Kacorzyk.

A oto niektóre wyniki uzy­
skane w nagrodzonych wsiach.
W Górce Stogniowskiej zano­
towano wzrost wydajności
zbóż o 2 q z 1 ha, ziemniaków
40 q. Ponadto wykonano tam
siew rzędowy na całym areale
zbożowym, a wszystkie silosy
i doły kiszonkowe są zapeł­
nione paszą. W Łętowem
wzrosło pogłowie bydła do 86
sztuk na 100 ha użytków rol­
nych. Dobrze przedstawia się
też zużycie nawozów i wapna.
Podobnie jak w Górce nie
spotka się tam próżnych si­
losów. Osiek może natomiast
poszczycić się największą ilo­
ścią bydła — 99 sztuk na 100
ha. Również plony zbóż i
zbiór ziemniaków są bardzo
wysokie. Ponadto w Osieku
obserwuje się rozpowszech­
nione czytelnictwo czasopism
rolniczych oraz wysokie zu­
życie nawozów mineralnych.

(jl)

zrzeszenia sportowego
„Start”

Zrzeszenie sportowe „Start”
obchodzi w tym raku 15-lecie
swego istnienia.

W „Starcie” działa 300 klu­
bów, ongisk i kół. Skupiają
one w swoich szeregach po­
nad 84 tys. członków, w tym
przeszło 44 tys. zatrudnio­
nych w spółdzielczości pra­
cy, ok. 12 tys. w rzemiośle o-

raz ponad 8 tys. w spółdziel­
czości inwalidzkiej. Zrzesze­
nie opiekuje się 40 kołami
młodzieży szkolnej.

Wśród wielu klubów „Star­
tu” są takie, które należą do
najstarszych w Polsce, jak:
„Warszawskie Towarzystwo
Wioślarskie” (rok zał. 1878),

„Warszawskie Towarzystwo
Cyklistów” (1886), „Cracovia’\
„Tarnovia”, „Posnania” czy
„Warszawianka”.

„Start” jest członkiem-zało-
życielem międzynarodowej
rady sportu dla inwalidów i
jedynym w niej przedstawi­
cielem krajów demokracji lu­
dowej. Od kilku lat sportow-
cy-inwalidzi biorą udział w

międzynarodowych imprezach
sportowych.

Do najbardziej znanych wy­
czynowców „Startu” należą:
Elżbieta Bednarkówna, Adam
Kołodziejczyk (lekkoatletyka),
Stefania Biegunówna, Andrzej
Bachleda (narciarstwo), sza­
blista Emil Ochyra, pływacz­
ka Barbara Franke oraz u-

czestnik ostatniego Wyścigu
Pokoju, jeden z najlepszych
kolarzy polskich — Jan Ma­
giera.

Troje dzieci

zgiń

w wypadku drogowym
WROCŁAW (PAP)

Tragiczny wypadek spowo­
dowany śnieżycą i gołoledzią
wydarzył się na drodze pro­
wadzącej do Długołęki w

pow. Oleśnica na Dolnym
Śląsku. Samochód marki
„Żuk” w czasie hamowania
na oblodzonej nawierzchni
szosy, wpadł w poślizg i ca­
łą siłą uderzył w grupkę
przechodzących dzieci. 12-let-
ni Marek Krzemień i jego
młodsza siostra ponieśli śmierć
na miejscu, jedna z dziewczy­
nek o nieustalonym nazwisku
zmarła po przewiezieniu do
szpitala. Ponadto dwoje dzie­
ci oraz kierowca „Żuka” zo­
stali ciężko ranni.

Z powodu śmierci

mgr Bronisława

ZWARYCZA

radcy prawnego MPRB
w Tarnowie,

wyrazy głębokiego współ­
czucia najbliższej Rodzinie

składają
KOLEŻANKI i KOLEDZY

Z MPRB

Piłkarze Wisty

jadą do NRD i Węgier
Do 15 stycznia 1968 r. li­

gowa drużyna piłkarska Wi­
sły przebywać będzie w Kra­
kowie. W dniu tym zespół
„białej gwiazdy” wyjedziena
obóz przygotowawczy do

Słupska.
Stamtąd krakowianie uda­

dzą się do NRD, a następnie
— na Węgry. Wierzymy, że
tak zaprawa w Słupsku jak i
wojaże zagraniczne przyczy­
nią się do właściwego przy­
gotowania drużyny do sezo­
nu ligowego i pierwszego
spotkania z Zagłębiem w

Krakowie.

„Nosal” nie tylko
dla wyczynowców

Narciarze otrzymali piękną in­
westycję. Oto po latach bez­
czynności, a później całkowitej
przebudowy, ruszył wreszcie
narciarski wyciąg krzesełkowy
na stoku slalomowym „Nosal”
w Zakopanem.

Stok jest niesłychanie trud­
ny i dlatego nadaje się on wy­
łącznie dla narciarzy wyczyno­
wców, ale wyciąg będzie rów­
nież pełnił pożyteczną służbę
dla turystyki. Jego wielką zdol­
ność przewozowa wynosi 360 o-

sób na godzinę.

Budowlani kombinatu

lubię sport i turystykę
Coraz większe zainteresowa­

nie sportem i turystyką daje
się zauważyć wśród załogi bu­
dowlanej Huty im. Lenina.

W tegorocznej spartakiadzie
zakładowej wzięło udział około
1400 pracowników a w roku u-

biegłym — tylko około tysiąca.
W klasyfikacji zespołowej tri­
umfowała załoga Zarządu
Sprzętu zdobywając puchar dy­
rektora inż. H. Vogta.

Podnoszenie ciężarka, komet-
ka, przeciąganie liny, pływanie,
strzelanie — oto niektóre kon­
kurencje cieszącej się wielką
popularnością spartakiady.

Pierwsze miejsce w wielobo­
ju budowlanym okręgu kra­
kowskiego, zwycięstwo w spar­
takiadzie miejskiej ognisk TKKF
Kraków, dobra postawa człon­
ków PPB HiL na centralnych
zawodach wieloboju — oto tyl-

W kilku wierszach

® Piłkarski mistrz Polski —

Górnik Zabrze zremisował z FC

Liege (Belgia) 2:2 (2:2). Bramki
dla górników zdobyli: w 4 min.
Olek i w 13 min. Kuchta.

® Międzypaństwowe spotka­
nie piłki ręcznej mężczyzn Cze­
chosłowacja—NRF zakończyło
się zwycięstwem mistrzów świa­
ta CSRS 21:19.

• W ankiecie TASS na 10

najlepszych sportsmenek świata
w 1967 r. zwyciężyła Meyer
(USA) pływanie. Irena Kirśzen-
stein zajęła siódme miejsce.

® Reprezentacja NRD w pił­
ce ręcznej kobiet wygrała z

Rumunią 9:8.

Aklimatyzacja...
koni

r Różne są zdania co do o-

kresu aklimatyzacji zawod­
niczek i zawodników przed
igrzyskami olimpijskimi w

Meksyku. Lekkoatletki np.
mają inne wymagania od cię­
żarowców ozy pięściarzy.

A jeźdźcy? Są uzależnieni
od... koni. Aklimatyzacja
szlachetnych rumaków win­
na trwać kilka miesięcy. Już
w lipcu 1968 r. ekipy jeź­
dzieckie udadzą się do Me­
ksyku. Co koń — to nie czło­
wiek...

Co 20 sekund

kosz!
sędzio-

podczas
o Pu-

Sporo roboty mieli
wie - protokolanci
spotkania koszykarzy
char Europy Racing Bell Ma-
lines (Belgia) — Sport Luan-
da (Portugalia). Wygrali Bel­
gowie w rekordowym wyni­
ku 171:74 (97:27). Za zdobycie
kosza (poza rzutami wolny­
mi) zalicza się dwa punkty.
W spotkaniu tym przecięt­
nie co 20 sekund piłka wpa­
dała do kosza!

ko niektóre osiągnięcia sporto­
we budowlanych kombinatu.

Turyści uczestniczyli
dzie Szlakiem Lenina.
PPB HiL zdobyły dwa
— za najliczniejszy
członków TKKF oraz

większą

w Raj-
Ekipy

puchary
udział

za naj-
ilość uczestników z

przedsiębiorstwa budowlanego
z terenu woj. krakowskiego.

Budowlani nowohuccy brali
udział w międzynarodowym
spływie kajakowym na Dunaj­
cu, uczestniczyli w szeregu zlo­
tach i rajdach turystycznych. Z

osiągnięć organizacyjnych nale­
ży podkreślić uruchomienie wy­
pożyczalni nart, zorganizowanie
szkoleniowego kursu narciar­
skiego, przeprowadzenie instru­
ktażu szkoleniowego dla orga­
nizatorów sportowych.

Rok 1967 był dalszym etapem
wzmożonej pracy na odcinku
popularyzacji sportu, wycho-
uzania fizycznego i turystyki
wśród braci budowlanej kom­
binatu. Wierzymy, że rok 1968
przyniesie jeszcze lepsze rezul­
taty tej pracy.

Olsza —

Unia Oświęcim 2:4

Spotkanie o mistrzostwo ho­
kejowej ligi okręgowej roze­
grane wczoraj w Krakowie
Olsza — Unia Oświęcim wy­
grała zasłużenie Unia 4:2 (1:1,
2:0, 1:1). Bramki dla Unii zdo­
byli: Romański, Kajzerek, No­
wicki i Branka; dla Olszy:
Stachnik i Gutowski. Sędzio­
wali pp. Podkanowicz i Rajski
(Nowy Targ).

® Przebywająca w Południo­
wej Ameryce reprezentacja Wę­
gier zremisowała z piłkarskim
zespołem Boca Juniora (Buenos
Aires) 3:3.

I*
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Z bocznego rzędu

Bez

racają. Czasem
kilka, czasem kil­
kanaście razy. Są
to najsmutniejsze
powroty. Na salę
sądową, potem —

za kraty więziennej celi. Na­
łogowcy. Po odcierpieniu ka­
ry/ wyjściu na wolność
znów wchodzą na drogę
przestępstwa. Ich zastępy
powiększają się. W więzie­
niach woj. krakowskiego co

drugi więzień — to recydy­
wista (dane z października
br.)

Niebieskie ptaki
Mimo pewnego spadku

przestępczości ilość recydy­
wistów i osób już karanych
stale wzrasta. Kary wymie­
rzane im przez sąd są czę­
stokroć jeszcze rażąco łagod­
ne. Narastające groźne spo­
łecznie zjawisko powrotu do

przestępstwa, oraz niesku­
teczność dotychczasowych
środków zapobiegawczych

jak i zwalczania — wymaga
zdecydowanej, pogłębionej i
skoordynowanej działalności
organów ścigania i wymiaru
sprawiedliwości.

Ostatnio Prokuratura Wo­
jewódzka w Krakowie prze­
prowadziła ciekawe badania
recydywy. Są one

szerokiego programu
realizowanego w wyniku u-

staleń ministra sprawiedli­
wości i Prokuratury Gene­
ralnej. Oto niektóre wyniki
tych badań oraz wnioski
zmierzające do ograniczenia

1 skuteczniejszego zwalczania
najgroźniejszego z powrotów
— powrotu do przestępstwa.

Wracają przeważnie ludzie
stanu wolnego (gdy uwzględni
się małżeństwa istniejące tylko
formalnie). Osoby mające ro­
dzinę, znacznie rzadziej stają
się recydywistami. Około 1/3
recydywistów nigdzie nie pra­
cuje. Z czego więc się utrzy­
mują, skoro są to częstokroć
osoby samotne? Ano właśnie —

z recydywy, z powrotów do
przestępstwa.

Poza wstrętem do pracy,
główną przyczyną recydywy
jest alkoholizm. Nawet samo

dokonywanie czynu odbywa się
w stanie nietrzeźwym.

Na 85 przebadanych recy­
dywistów skazanych za zabór
mienia prywatnego, większość
była już karana po trzy lub
więcej razy (za czyny te sa­
me) a także za inne czyny.
62 z tej grupy przebywało w

więzieniu ponad rok.

częścią
badań,

Feliks N. włamał się do lo­
kalu gastronomicznego i
skradł wina, ciastka, czekola­
dy wartości 4545 zł. Nie był
to jego pierwszy złodziejski
wyczyn. Przy wymiarze kary,
jako okoliczności obciążające
sąd przyjął dotychczasową
wielokrotną karalność oskar­
żonego, oraz fakt, że prze­
stępstwa dokonał zaledwie
po upływie miesiąca od od­
bycia kary 6 lat więzienia; że

przestępstwo planował prze­
bywając jeszcze w więzie­
niu, a swoją sylwetką przed­
stawia typ zdecydowanie
społecznie ujemny. Żadnych
okoliczności łagodzących sąd
się nie dopatrzył. Zatem —

jeśli uprzedni wyrok 6 lat
więzienia nie wpłynął na nie­
go wychowawczo, tym bar­
dziej nie wpłynie na niego
nowa kara 4 lat więzienia.

Niepokojącym zjawiskiem
w sprawach o włamania do
obiektów uspołecznionych
(gdy wartość zagarniętego
mienia nie przekracza 2 tys.
zł.) jest to, że sądy z reguły
wymierzają karę pozbawienia
wolności poniżej 2 lat — na­
wet wobec osób już kara­
nych za inne przestępstwa
(recydywa ogólna).

Wysoki jest też
skazań,
grzywny wobec
tów nie została wymierzona.
Traktuje się ich w tym wy­
padku łagodniej, aniżeli oso­
by karane po raz pierwszy.
Zdarzają się przypadki
mierzania recydywistom
pozbawienia wolności
najniższym ustawowym
miarze.

tego też należałoby rozważyć
potrzebę zorganizowania w

centralnych więzieniach pla­
cówek leczenia odwykowego
i .objęcia nim wszystkich więź­
niów alkoholików.
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Wiadomo, że nawet najsu­
rowsze kary nie zlikwidują
przyczyn powrotu do prze­
stępstwa. A przecież chodzi
nie tylko o zwalczanie skut­
ków lecz i o zapobieganie
powstawaniu.

Większość recydywistów
opuszczeniu więzienia nie
dejmuje stałej pracy, lecz
ka łatwych dochodów. Dlatego
też należałoby postulować u-

chwalenie aktu normatywnego
uprawniającego sądy do orze­
kania o pozbawieniu wolności i
umieszczeniu skazanego po od­
byciu kary więzienia w ośrod­
ku pracy przymusowej na czas

określony, aby mógł przystoso­
wać się do życia na wolności.
Obecnie zakłady pracy niechęt­
nie przyjmują zwalniany oh z

więzień, gdyż ludzie oi pod­
czas pobytu w więzieniu od-

wykli od normalnej pracy 1 są
mniej wydajni a ponadto częs­
to wywierają demoralizujący
wpływ na innych pracowni­
ków. Natomiast po opuszczeniu
ośrodka pracy mogliby się stać
pracownikami w pełni wartoś­
ciowymi.

Znaczna ilość recydywis­
tów nie posiada stałego miej­
sca zamieszkania i okresowo
przebywa w hotelach robotni­
czych. Nadzór ze strony za­
kładów nad tymi hotelami
jest wciąż niedostateczny.
Widoczny jest też brak za­
interesowania ze strony kie­
rownictw i orgnizacji spo­
łecznych życiem osób za­
mieszkałych w tych hotelach.

Recydywista to też czło­
wiek — chociaż niepopraw­
ny nałogowiec. Ale i na na­
łogowców są sposoby. Należy
je tylko w pełni stosować, by
nie tylko odstraszać ale i
oduczać od,chęci do najgroź­
niejszych i najsmutniejszych
powrotów.

JACEK ŻUKOWSKI
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Nowy autobus „Sanos" wyprodukowany przez Sanocką Fabryką "Autobusów w oparciu o do­
kumentacją zakupioną w Jugosławii. Jest to autobus o iwiatowym standardzie użytkowym.
W przyszłym roku fabryka wypuści 100 „Sanosów”. CAP — Kwiatkowski
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SZKOLĄ SIĘ
ORGANIZATORZY

CZYTELNICTWA

W dniach 11—18 bm. w Pi­
wnicznej przebywali na kur­
sie organizatorzy czytelnic­
twa z Zarządów Gromadz­
kich ZMW. Na program za­
jęć złożyły się wykłady na

temat upowszechniania czy­
telnictwa w środowisku wiej­
skim, roli koła ZMW w pra­
cy kulturalno-oświatowej i
in. Uczestnicy mieli możność
zapoznania się z kierunkami
rozwojowymi współczesnej
literatury polskiej i radziec­
kiej, spotkania się z pisa­
rzami. Relację o kursie nade­
słała jedna z uczestniczek —

Zofia Knapik.

Wiceprokurator wojewódz­
ki Jan Grabowski uogólnia­
jąc _ przeprowadzone badania
stwierdza: represja karna
wobec recydywistów była
zbyt łagodna, niewspółmierna
ze stopniem szkodliwości
społecznej. Sprawca musi
mieć świadomość, że każda ka­
ra za czyn tego samego rodza­
ju będzie wyższa.

Jeśli mowa o szkodliwości
społecznej nawrotu do prze­
stępstwa, to trzeba podkreś­
lić, iż recydywiści dość czę­
sto pociągają za sobą
więzienia osoby dotąd
karane. Są oni groźnym roz-

sadnikiem zła, rozszerzają
przestępczy krąg. Około
proc, recydywistów
cza się przestępstw
z innymi osobami.

Z badanych akt
że większość recydywistów
to nałogowi alkoholicy. Al­
koholizm jest jedną z głów­
nych przyczyn recydywy, dla-

NA ARKTYCZNYM
SZLAKU

Morze Łaptiewych, to etap
północnego szlaku morskiego,
na którym już ponad 30 lat
temu rozpoczęto regularne
towarowe rejsy. U wschod­
niej delty rzeki Leny leży
jedna z węzłowych baz tego
morskiego szlaku — duży
arktyczny port Tiksi. Oprócz
Tiksi, przeładunek towarów
odbywa się również w zato­
kach: Kożewnikowa, Cha-
tangskiej i Nordwik oraz w

ujściu rzeki Jany.
Pracuje tu też stale ekspe­

dycja hydrograficzna Insty­
tutu Arktycznego. Specjali­
ści hydrologowie skrupulat­
nie poszukują najbezpiecz­
niejszych i z punktu widze­
nia ekonomicznego wygod­
nych szlaków żeglugowych,
badają kierunki prądów, re­
lief i dna morskiego.

(AP Nowosti)

dzania zakładów przemysło­
wych i kontaktów z załoga­
mi. W Sandomierzu przez trzy
dni chodzili z szeroko otwar­
tymi oczyma po Hucie Szkła,
podziwiając to istne cacko no­
woczesności, całkowicie zauto­
matyzowane, unikalne prawie
w całej Europie. Bliskie i bez­
pośrednie kontakty naszej u-

czelni z zakładami produk­
cyjnymi, łatwy dostęp do za­
łóg — były dla studentów le-
ningradzkiego Instytutu bodaj
jedną z najciekawszych stron

praktyki spędzonej w Polsce.
Cenili więc sobie wysoko swój
pobyt w hutach Krosna, w

Wytwórni Optycznej Jeleniej
Góry, czy we Wzorcowni Kry­
ształów Szklarskiej Poręby.

Zastali Leningrad prawie
dosłownie cały opakowany w

rusztowania. Miasto stroiło

do
nie

30
dopusz-

wspólnie

wynika,

BUDOWA
KRASNOJARSKIEJ

HYDRO­
ELEKTROWNI

, Według ostatnich wiadomo­
ści o postępach budowy Kra­
snojarskiej Hydroelektrowni,
bardzo dobrze zdają egzamin
dwie gigantyczne turbiny
wyprodukowane dla niej w

Leningradzie. Każda z tur­
bin ma zdolność produkcyj­
ną sięgającą pół miliona ki­
lowatów. Od pierwszych dni
stycznia, kiedy to rozpoczęto
ich przemysłową eksploata­
cję, turbiny wyprodukowały
już miliony kilowatogodzin
energii elektrycznej. Na plac
budowy elektrowni dostar­
czono już cztery dalsze po­
dobne turbiny.

FERIE... FERIE...

1052 harcerzy i harcerek
wyjedzie podczas ferii na zi­
mowiska szkoleniowo-wypo­
czynkowe. W zimowiskach o

charakterze szkoleniowym
weźmie udział 1212 osób. Zi­
mowiska organizują hufce i
szczepy harcerskie. Niezależ­
nie od tego, wzorem poprzed­
nich lat prowadzona będzie
nieobozowa akcja zimowa. O
Przygotowanie tzw. baz, zlo­
kalizowanych głównie przy

KRONIKA

MŁODZIEŻOWA
szkołach, troszczą się komen­
dy hufców korzystając z po­
mocy władz oświatowych. O-
bok imprez kulturaino-roz.
rywkowych, gier i zabaw
harcerskich zarówno w pro­
gramie zimowisk jak i akcji
nieobozowej szczególny na­
cisk położony będzie na spor­
ty zimowe. W okresie ferii
mają być też przeprowadzo­
ne na szczeblu drużyn eli­
minacje do przyszłorocznych
III Ogólnopolskich Szkolnych
Igrzysk Zimowych.

ZAGRANICZNE

WOJAŻE
MŁODZIEŻY

Jak wynika ze sprawo­
zdania na VI Wojewódzką
Konferencję Sprawozdaw­
czo-Wyborczą ZMS w roku
bieżącym z usług krakow­
skiego przedstawicielstwa
Biura Zagranicznej Tury­
styki Młodzieży „Juwen-
tur” skorzystało 845 osób.
Najliczniejsze wycieczki
(452 uczestników) organizo­
wane były do ZSRR i do
NRD (111 osób). Natomiast
w okresie 1966/67 krakow­
skie BZTM „Juwentur”
przyjęło ok. 14 tys. mło­
dzieży z ZSRR, NRD, Buł­
garii, Węgier i innych kra­
jów socjalistycznych jak
również z państw kapitali­
stycznych. (zg)

Stanowili
niewielką gru­

pę dziewięcioosobową —

wszyscy z dyplomowe­
go roku Wydziału Ce­
ramicznego AGH. Wię­
kszość z nich poznałam

osobiście: A. Chrzanowską, M.
Wojtasik, K. Gołaszewskiego,
E. Pelczara i F. Żelazow­
skiego.

26 lipca wsiedli w Warsza­
wie na Dworcu Gdańskim do
pociągu jadącego przez Kuź­
nicę Białostocką w kierunku
Leningradu. Towarzyszył im
z ramienia Wydziału, jako
opiekun naukowy, dr inż. J.
Szumakowicz. Na praktykę
zaprosił ich leningradzki In­
stytut Technologiczny im. Len-
sowieta. Jechali razem ze słu­
chaczami tegoż właśnie Insty­
tutu, wracającymi po zakoń­
czeniu praktyki, którą z kolei

Wydział się, odnawiało i odświeżało na
”

obchody rocznicy WielkiejCeramiczny AGH. Zachwyceni
pobytem w Polsce, serdeczno­
ścią starań opiekuńczych go­
spodarzy, niepokoili się całą
drogę, czy aby u nich, w Le­
ningradzie wszystko stanie na

wysokości rewanżu, godnego
przyjacielskiej gościny, jakiej
doznali u nas. Rzeczywiście,
dr Szumakowicz nie szczędził
energii, żeby w programie po­
łączyć wszystko co kształcące
i pożyteczne dla fachowców z

atrakcją krajoznawczą. Ocza­
rowani zabytkową architektu­
rą Krakowa, górską wyprawą
w Tatry (po drodze było po­
ronińskie Muzeum, gdzie zo­
stawili na pamiątkę metalowe

popiersie Lenina), poznając
dokładnie działalność katedr
Wydziału Ceramicznego, naj­
więcej satysfakcji wynieśli —

jak sami mówili — ze zwie-

dziejów miasta, z których
wzięły początek pięćdziesię­
cioletnie dzieje nowej epoki
— porewolucyjnego, pierwsze­
go w świecie państwa socjali­
stycznego. Byli na cmentarzu

Leningradu. Wielkie prze­
strzenie zajęte tysiącami gro­
bów. Żniwo śmiertelnej, 900
dni trwającej blokady, nie­
ugiętego i niepokonanego mia­
sta. Poznawali bogatą prze­
szłość Petersburga, skąd pro­
mieniowały na Rosję idee ru­
chów społeczno-politycznych,
postępowych prądów umysło­
wych, gdzie rozwijały się no­
we, awangardowe nurty twór­
czości artystycznej. Patrzyli
na rozkwit dzisiejszego Leńin-

gradu, potężnego centrum na­
uki, kultury, sztuki i przemy­
słu.

W sprawozdaniach, składa­
nych po powrocie w katedrze,
stanowiących podstawę do

CAF — I. Sobieszczuk
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Al. Jerozolimskie wieczorem.

JULIAN SIEMIONÓW
tłum, z rosyjskiego A. Per.

— A jakże inaczej, oczywiście, że z tej.
— Dziadka znasz?
— Jakiego dziadka?
— Mnie! Mnie! — krzyczy staruszek.
— A... Jego... Czyż on jest dziadem? On wca­

le nie jest dziadem?
— Kimże jest?
— To Waśka, Pantelejew.
— Pozwól powiedzieć mnie! — krzyknął z tłu­

mu jakiś starzec.
.

— Proszę.
Staruszek wyszedł na środek placu, zerwał

czapkę, złożył głęboki ukłon w stronę cerkwi,
przeżegnał się znakiem krzyża i rzekł do Po-
styszewa:

— Zadajesz chłopu pytania, on jednak jest
dziś onieśmielony. Dlatego jest także milczący
Przedtem gospodarny chłop uchodził za ludoja-
da, później Iljicz powiedział, że gospodarny
chłop jest także chłopem, a nie jakimś kroko­
dylem z Nilu i może także żyć. Ponieważ jest
NEP! Odetchnęliśmy wszyscy i ogarnęła nas ra­
dość, a teraz ten oto obywatel powiedział, że

jest zastępcą Iljicza i rozkazał podpalić chaty
wszystkich dobrych gospodarzy — z dachami,
pokrytymi nie słomą, lecz blachą. Oto dlaczego

Socjalistycznej Rewolucji,
która tu się zrodziła i stąd
promieniowała ideami i przy­
kładem w świat.

Co dopiero rozpakowali wa­
lizki i odbyli uroczysty po­
częstunek perlistym winem,
by w dwa dni później, 30 lip-
ca uczestniczyć we wspania­
łych uroczystościach ‘Święta
Morza. Od Zatoki Fińskiej w

deltę Newy ciągnęła defilada
okrętów. Z 500 mostów, w

mieście rozsiadłym na 101
wyspach, większość szła w

górę, aby zwolnić okrętom
drogę. Widowisko podobno je­
dyne. Paradę odbierał mar­
szałek
stwie kosmonautów, Gagari­
na i Tiereszkowej. „Aurora”
grzmiała na salut wystrzała­
mi.

„Aurora” — Kronsztadt —

Pałac Zimowy —

Smolny — Zakłady
skie, dawne sławne
Putiłowskie. Ponura

pietropawłowska, dziś zamie­
niona w muzeum, ongiś ra­
zem z „Kroszłotem” (stara na­
zwa) osłaniająca Zajęczą Wy­
spę, na której
dał murowaną
kiej Rosji.

Dziewięciu
Krakowa

Greczko w towarzy-

Instytut
Kirow-

Zakłady
twierdza

Piotr I zakła-
stolicę Wiel-

ceramików z

jeździło śladami

odbycia jakby kolokwium 1 za­
liczenia praktyki — trudno
powoływać się na oglądanie
płócien starych mistrzów i
„Jeziora Łabędziego” (choć je­
dno i drugie należy niewąt­
pliwie do trwałych zdobyczy
tych kilkunastu leningradz-
kich dni). Sednem programu
była więc obserwacja, zazna­
jamianie się z działalnością
kilku instytutów. Oprócz Te­
chnologicznego (warto przy­
pomnieć, że studiował w nim
Polak, założyciel Proletaria­
tu, L. Waryński) zwiedzali
również Instytut Chemii
Krzemianów, Instytut Górni­
czy.

AGH uchodzi w Polsce za

jedną z lepiej wyposażonych
uczelni technicznych. Ale jej
wychowankowie dopiero tam,
nad Newą, zobaczyli jak wy­
gląda w pełni nowoczesne za­
plecze dydaktyczne i nauko­
wo-badawcze. Wspaniałe la­
boratoria, warsztaty, bogac­
two aparatury, maszyn, urzą­
dzeń. Olbrzymie przestrzenie,
całkowita poglądowość meto­
dy nauczania, znakomite wa­
runki badań, doświadczeń,
eksperymentowania. No cóż,
trudno się dziwić, że 9-ciu
przedstawicieli przyszłej ka­
dry inżynieryjno-technicznej
kształconej u nas w dużej

mierze wciąż jeszcze za po­
mocą słowa, kredy, tablicy 1

rysunku, uległo zafascynowa­
niu. Zresztą powszechnie wia­
domo, że mimo ogromnych
nakładów łożonych na po­
trzeby naszego szkolnictwa
wyższego, nadal odczuwa ono

wielkie niedostatki właśnie w

dziedzinie budżetowania ba­
dań i rozwoju zaplecza war­
sztatowego.

Jak to zwykle bywa, stu­
denci „wywieźli” ze swej pra­
ktyki adresy, kontakty, znajo­
mości. Między nimi a kolega­
mi z Leningradu zaczynają
już krążyć pierwsze listy. Za­
wiązują się nowe nici łącz­
ności i przyjaźni, które uma­
cniają więzy wzajemnego po­
znania i zbliżenia.

Grupa dr Szumakowicza
wróciła do Krakowa po 18

sierpnia (ostatnie trzy dni
spędziła jeszcze w Moskwie).
Przez cały czas pobytu towa­
rzyszyli jej prawie ci wszyscy
studenci Instytutu- Technolo­
gicznego, których AGH zapro­
siła do nas na praktykę. O
całe dwa tygodnie uszczuplili
swój wakacyjny wypoczynek,
zostali w Leningradzie, aby
razem z W. S. Jewstiszenko-
wym i L. Z. Zasuchiną —opie­
kunami z ramienia Instytutu
— dopełnić serdecznej powin­
ności gościny wobec krakow­
skich kolegów. Wcale się więc
nie dziwię, że kiedy starości­
na leningradzkiej grupy prak­
tykantów AGH, M. G. Carko-
wa stanęła na kobiercu w Pa­
łacu Ślubów, jak jeden mąż
drużbowało jej dziewięciu na­
szych ceramików. Gdyby u-

rzędnik tamtejszego USC mógł
zrezygnować z przepisowych
formalności i odnotować na­
zwiska wszystkich Polaków,
jako świadków, byłby to nie­
wątpliwie najoryginalniejszy
dokument aktu ślubnego, a po
części i jeden z tych doku­
mentów sympatii, które ideom

politycznej wspólnoty przyda­
ją wyrazu i siły prostych,
ludzkich uczuć...

MARIA SZELINGOWSKA

demonizacji
ąrie ma nic nowego na

/y tym starym świecie,
’

twierdził już Ben
Akiba. I omylił się sro­
dze. Biblia czy mitologia
grecka na początku były
świętością, potem stały się
literaturą a dzisiaj — dla
większości rodzaju ludz­
kiego to wielkie, kolorowe
anegdoty. Właśnie zadu­
małem się nieco nad plicz­
kiem wycinków prasowych.

Pierś wypiąłem dumnie,
kiedy wyczytałem iż „MI­
STRZOWIE PATELNI” na­
szej gastronomii parę dni te­
mu znów stanęli do „szla­
chetnej rywalizacji”. O ty­
tuł — najlepszego. Ba, ta­
kich zawodów, pomyślałem,
nie urządzają nawet w Mo­
naco. Dobrze im tak, niech
zazdroszczą. I nie mam nic
przeciwko tego rodzaju za­
wodom. Szkopuł tylko w

tym, że nawet w podrzęd­
nych knajpach — tam w

Monaco — całkiem smacznie
gotują. Mnie natomiast, w

przeciętnej krakowskiej
knajpce „Pod Aniołem”,
łza z oka kapie prosto w ka­
szankę, którą na restauracyj­
ny stoliczek serwuje dla
mnie z kuchni „mistrz pa­
telni”. Kapie z żalu. Nad
zmaltretowaną kaszanką,
która smakuje jak śrut.

i miało być inaczej. Pod-
Z1 wyższono ceny za po-

xx sitki, w kat. „S”i „I”
obowiązują dodatki za ob­
sługę. Te ostatnie (dodatki!),
owszem, dobrze odczuwam.
Reszty, mimo licznych obiet­
nic — jakoś nie. Ze sprze­
cznymi uczuciami (szary,
przeciętny, „baro-bywca”)
czytam więc o „szlachetnej
rywalizacji”. Po co, dla ko­
go — ta publiczna reklama?
Skoro równocześnie czytam:
„Konsumenci od jesieni znów
skarżą się na złą obsługę.
Przeprowadzone przez PIH,
MO i kontrolerów społecz­
nych kontrole przestrzegania
receptur, kultury obsługi i
stosowanych cen w gastro­
nomii — zarzuty te potwier­
dzają”. Obiecuje się rozkosze
na „Złotej Górze” (Ojców), z
szumem i reklamą. A po­
tem „Obiecana Góra” oka­
zuje się „Czerwoną Oberżą”,
z tą tylko różnicą, że — nie
ma trupów i nie ucinają
głów.

roponuję więc — bez
demonizacji.
Bez nadawania zjawi­

skom przeciętnym cech nie­
zwykłości. W tej bowiem
atmosferze mycie betoniarki
po „fajrancie” wkrótce sta­
nie się częścią technologii be­
tonu. a potem trzeba będzie
na to specjalnej dokumenta­
cji. Doświadczenie uczy po­
nadto, że zbędna reklama i
super-optymizm, z kolei ro­
dzą — super rozczarowa­
nie i super-krytykę. Kilka
dni temu w redakcji zabrzę­
czał natarczywie telefon.

— Krakowskie Zakłady
Piekarnicze. Za dwie go­
dziny organizujemy naradę
techniczną piekarzy, prosi­
my o przybycie!

Owszem, można urzą­
dzać narady nawet na te­
mat, jak produkować ka­
fle. Ale nas, przeciętnych
zjadaczy interesuje tylko —

smaczny chleb. Nie tech­
nologia. Często bywa tak,
że ten „powszedni nor­
malny” bywa gorszy od
podpłomyków pieczonych
już za Piastów i Rzepichy.

(x)

Czytelnicy piszq —

Redakcja odpowiada
życiorys, zaświadczenie ż osta­
tniego miejsca pracy i opinię.

chłop jest żblty z tropu 1 boi się powiedzieć
prawdę o tym, że Waśka Pantelejew jest ta­
kim chłopem, jak każdy, sam sobie orze, sam

sobie wszystko dźwiga i sam sobie wije po­
wróz... Ja — sierota. Żyję, dzięki Chrystusowi,
nie wiem, co to strach, lecz pozostali milczą!
Wy odjedziecie, a garnizon tego obywatela,
anarchisty pozostanie, on zaś rozdał im spirytus
z mięsem, to oni gotowi są dla niego rozbić
każdemu głowę. Oto i wszystko.

Staruszek wciągnął podarty kaptur na łysą
głowę, porosłą dziecięcym puchem, ukłonił się
na wszystkie cztery strony i wrócił do tłumu.

— Na podstawie czego zadecydowałeś, że Pan­
telejew jest burżujem? — spytał Postyszew
Kolkę.

— Jakiż ze mnie burżuj?! — Pantelejew ro­
zerwał swoimi ogromnymi palcami bezkrwiste
wargi. — Oto gdzie są moje zęby?! Nie posia­
dam ich, zostały zjedzone przez głód i szkorbut!

— Odpowiadaj! — starając się opanować, na­
ciskał na Kolkę Postyszew.

— Widzicie, jak udaje, jaką tutaj odgrywa
komedię! Jak gdyby zapomniał, jak wrzeszczał

wczoraj wieczorem: „przepadnijcie wy, czerwo­
ni, wszyscy razem!”

— Grabiłeś mój dobytek, wszystko, co gro­
madziłem latami, we wszystkim sobie odma­
wiając! Potworze przeklęty, śmierci dla ciebie
mało!

— Ja — rewolucjonista! — odpowiedział Kol­
ka. — Mnie na twój dobytek — siedem razy
splunąć! Z zawartości spichrza, którą rozdzieli­
łem ludowi, nie wziąłem sobie nawet okruszyn-
ki, a oto spójrz, w jakich chodzą spodniach —

dziurawych i porwanych!
Postyszew palił papierosa, głęboko się zacią­

gając i patrzył to na Kolkę, to na chłopów.
— A coś ty zdziałał dla rewolucji w swoim

godnym pogardy życiu? — zapytał Kolka. —

Korzystałeś tylko z jej dóbr, a pokazałeś jej
'tyłek.

— Sam jej tyłek pokazywałeś. A kto dawał
partyzantom furmanki bez pieniędzy?! Kto od-
sypywał bez miarki zboże dla głodujących?! Kto

odprowadzał zięcia na wojnę?! Kto oddał konie
dla armii Bliichera?!

— Zamilcz! Ona ci za to wszystko ziemię
dała!

Z tłumu wystąpiła siwa baba. Nikogo teraz
nie widziała, szła prosto na Kolkę. Ten z począt­
ku usiłował jeszcze zachować zuchowatą minę,
lecz ona, nieoczekiwanie dla wszystkich, wy­
konała zwierzęcy, rozpaczliwy skok, chwyciła
Kolkę za uszy, rwała ku sobie i krzyczała bez
pamięci i strasznie. Z trudem oderwali ją od
momentalnie krwawiącej głowy Kolki. Kobieta
trzymana przez pracowników bezpieczeństwa
krzyczała:

— Pluję na waszą ziemię i na twoją rewolu- .

cję. Na co- mi ona, kiedyś pohańbił moją Maszę?
— Czego żądacie dla niego? — spytał po­

bladły Postyszew. — Jakiej kary?
Chłopi milczeli. Na wschodzie podniósł się zza

wzgórz czerwony dysk słońca, przecięty białym
pasem chmur.

— Śmierci mało dla niego — odpowiedziała
kobieta, która od krzyku osłabła. Śmierci mało
dla niego, podłego Judasza.

— Durnie! — wrzeszczał Kolka. — Sprzeda­
dzą was komuniści białym — zapłaczecie wte­
dy. Ja przecież chcę waszego dobra! Całkowi­
tej wolności chcę dla was!

— Pod ścianę go! — odezwał się Surżykow. —

Pod ścianę!
*

Żołnierze wracali do pancernego pociągu. W
ślad za nimi, z Kulkowem i Surżykowem na

czele, szli wczorajsi „powstańcy”.
(ciąg dalszy nastąpi)

STAŁY CZYTELNIK, pow.
MIELEC: — Słyszałem, że o-

soby zamieszkałe np. na te- lub też oświadczenie mówią-
renie woj. rzeszowskiego nie
mogą podjąć pracy na pod- utrzymania. Wymagane jest
stawie skierowania, wydanego
przez Urząd Zatrudnienia w

Tarnowie.
ODPOWIADAMY: — Isto­

tnie, reflektanci na pracę
winni zgłaszać się po skiero­
wania do terytorialnie przy­
należnych rad narodowych.
Wiąże się to bowiem ze spra­
wą zameldowania i otrzyma­
nia mieszkania.

Ob. JANUSZ NIEPIEKŁO,
GRĄDY 130: — W jaki sposób
mogę uzyskać odpis świadec­
twa szkolnego? Oryginał za­
ginął. Samo zaświadczenie
stwierdzające ukończenie
szkoły nie wystarcza do u-

kończenia kursu traktorzy­
stów.

ODPOWIADAMY: — Uzy­
skanie duplikatu świadectwa
reguluje szczegółowo Zarzą­
dzenie Ministra Oświaty, za­
mieszczone w Dzienniku U-
rzędowym nr 7/66, w którynj
czytamy m. in.: „W przypadku
zniszczenia lub zagubienia
świadectwa, osoba, której
świadectwo uległo zniszcze­
niu lub zagubieniu, może wy­
stąpić do szkoły, która wyda­
ła świadectwo z prośbą o wy­
danie duplikatu”.

Zainteresowany powinien
złożyć prośbę o wydanie du­
plikatu, dołączając ścisłą in­
formację w jakich
nościach nastąpiła
względnie zagubienie
szczenię świadectwa
łu.

Ob. BRONISŁAW BIELAŃ­
SKI, KRAKÓW: — Proszę o

radę gdzie zwrócić się, aby
umożliwić mojej siostrze zdo­
bycie zawodu konduktorki?

ODPOWIADAMY: — Wa­
runkiem podjęcia pracy w

MPK jest zameldowanie na

pobyt stały lub okresowy w

Krakowie. Przyszły konduk­
tor musi przedłożyć podanie

ce o dotychczasowym źródle

okolicz-
utrata

lub zni-
orygina-

ukończenie przynajmniej 7
klas szkoły podstawowej.
Szkolenie przygotowujące do
zawodu trwa 1 miesiąc. Po
zdaniu egzaminu kandydat
na konduktora może podjąć
samodzielną pracę- Bliższymi
danymi dysponuje Dział Kadr
i Szkolenia MPK w Krako­
wie, Wawrzyńca 13, II p.

STUDENTKA z KRAKO­
WA: — Interesuje mnie ba­
let oraz taniec nowoczesny.
Czy mogę prosić o adres pla­
cówki prowadzącej naukę te­
go typu tańca?

ODPOWIADAMY: — Nowo­
czesne kursy baletowe pro­
wadzi Polski Klub Taneczny
w Krakowie, ul. Garczyńskie-
go 5/3. Tam też uzyskać mo­
żna dokładne dane o warun­
kach przyjęcia.

Ob. MARIA KULESA, JA-
DOWNIKI; Ob. ALFREDA
TRYBUŚ, LIBIĄŻ: — Jakie
są możliwości dostania się do
szkoły fryzjerskiej?

ODPOWIADAMY: — Ośro­
dek Doskonalenia Zawodowe­
go (Kraków, Dietla 38) pro­
wadzi kursy przygotowawcze
do egzaminu mistrzowskiego
i czeladniczego. Warunki
przyjęcia: ukończenie szkoły
podstawowej, odbyta praktyka
(we własnym zakresie) w tym
zawodzie. Koszt kursu
strzowskiego wynosi zł 800,
czeladniczego — 750. W ra­
mach powyższych opłat słu­
chacz otrzymuje podręczniki.
Zajęcia odbywają się w nie­
dzielę (2 do 3 razy w mie­
siącu) i trwają ok. 5 miesię­
cy.

Niezależnie od powyższego
ZDZ prowadzi od września
3-roczny kurs, przygotowują­
cy do zawodu fryzjerskiego.
Niestety, w bież, roku szkol­
nym wszystkie miejsca są
już zajęte. (AŁ)

mi-
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Śladem niezrealizowanej uchwały

Skargi i wnioski-

rzecz niewygodna?
29. IX. 1966 r. DRN Stare Miasto podjęła uchwalę o

przyjmowaniu i załatwianiu skarg i wniosków.

W myśl tej uchwały do
wszystkich jednostek pań­
stwowych i spółdzielczych
dzielnicy rozesłano pismo za­
lecające przeprowadzenie we­
wnętrznych kontroli w tym
zakresie oraz przedłoż.enie wy­
ników w DRN.

Jakkolwiek żadna instytucja
nie odmówiła realizacji uchwa­
ły — to jednak termin wyko-

Bardzo się cieszymy każdą
nową lampą, która rozjaśnia
mroki nocnego Krakowa. Każ­
da niedoświetlona ulica draż­
ni mieszkańców naszego gro­
du. To zrozumiałe. Chcemy,
aby Kraków był ładny, czy­
sty, nowocześnie oświetlony.
Tylko, że... niestety od czasu
do czasu wymagania komunal­
ne kolidują z wygodą samych
mieszkańców.

Tak właśnie jest za wypad­
ku jednej z naszych czytelni­
czek zamieszkałej na os. Wiś­
niowa w bloku nr 7, m. 18
na 1 p. Umieszczona bardzo
blisko okna jej pokoju rtę-
ciówka zalewa potokiem świa­
tła wnętrze (nawet poprzez
zasłony!), męczy oczy, dener­
wuje i przeszkadza w odpo­
czynku dwojgu, starym, scho­
rowanym ludziom.

Na liczne interwencje ob.
M. D. wszystkie zainteresowa­
ne instytucje odpowiadały
przeważnie: tak, ma pani ra­
cję, ale... kto ma przesunąć
słup oświetleniowy, skoro w

tym miejscu go zaprojektowa­
no? I kto wyłoży fundusze na

taką poprawę układu oświe­
tleniowego? Oto jest pytanie.
Ale, dlaczego przeciętny oby­
watel ma cierpieć z tej przy­
czyny, że ktoś źle zaprojekto­
wał... — oto,myzkoleipy­
tamy! (hz)

nania tych zaleceń trzeba było
aa ostatniej sesji DRN prolon­
gować do 39 czerwca 1968 r. Na
rozesłane do 118 jednostek pań­
stwowych i 68 spółdzielczych
pismo DRN odpowiedziało bo­
wiem... 17 instytucji. W dodat­
ku niektóre potraktowały ko­
respondencję z finezyjnym hu­
morem. A oto cytat: „Okręgowy
Zarząd Wodny w Krakowie nie
negując celowości uchwały po-

, zwala sobie zauważyć, i uprzej-
' mie poinformować, że zmienił

swoją, siedzibę i organizacyjnie
przynależy do Prez. DRN

i Zwierzyniec. Dlatego zmuszeni
| jesteśmy podziękować za do-
i tychczasową współpracę i opie-
i kę nad naszym Zarządem”. —

; Oczywiście mieli szczęście. W
■Zwierzyńou nie podejmowano

takiej uchwały.
A inne instytuoje? Dawały

delikatnie do zrozumienia Wy­
sokiej Radzie, że wystarcza im
zalecenia władz zwierzchnich
i że tylko przed nimi rozliczać
się będą. Są także „idealne”
przedsiębiorstwa, w których
skargi i zażalenia nigdy się nie
zdarzały.

I rzeczywiście wnikliwość sta­
romiejskich radnych mogłaby
się wydać przesadną gdyby nie
to, że władze zwierzchnie
wspomnia łych instytucji miesz­
czą się przeważnie poza Kra­
kowem i nie zawsze mają moż­
liwość wnikliwego rozpatrywa­
nia i analizowania problemów

. krakowskich petentów, (n-11)

Komunikat MO

W dn*u 19- X. br. ok. godz.
18,30 w Nowej Hucie na ul.
Koemyrzowskiej zestal potrąco­
ny przez samochód ciężarowy
17-letni chłopiec idący skrajem
jezdni. Rannego chłopca dwaj
mężczyźni przenieśli do ośrodka
zdrowia os. Na Stoku. Koledzy
potrąconego zatrzymali przejeż­
dżającą wywrotkę z kabrną ko­
loru pomarańczowego i jadący
za wywrotką samochód „Star”.

W związku z powyższym męż­
czyźni, którzy przenosili ran­
nego, kierowca i pasażer samo­
chodu „Star” i kierowca wy­
wrotki proszeni są o zgłoszenie
się w Wydziale Ruchu Drogo­
wego KM MO w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 24 pokój nr 85,
telef. 239-21 wewn. 495 w godz.
Od 8—16.

„Jama”
w „Kaktusie"

Ostatnio w studenckim
klubie AGH „Kaktus” wy­
stąpił kabaret „Jama Micha­
lika” z programem „A to ci
wesele”. Występ kabaretu
spotkał się z ogromnym
aplauzem widowni.

(P»j>

Dwie premiery
W’e wtorek w klubie „No­

wy Żaczek” odbyły się dwie
premiery Grupy Twórczej
„Sowizdrzał”. Pierwszą pt.
„Misterium człowiecze” we­
dług poezji Tadeusza Nowa­
ka w wyborze, układzie 1
reżyserii Wiesława Kolarza
i Olimpii Napolskiej przy­
gotowało Koło Recytator­
skie. Drugim spektaklem
premierowym była składan­
ka z byłego „Słowa o przy­

jacielu”, piosenek Bułata O-
kudżawy i tekstów nowych
pt. „Rewolucji nie trzeba ad­
wokatów”. Program przy­
gotowało Studio Piosenki GT
„Sowizdrzał” w reżyserii
Jana Łukowskiego. Wystą­
pili w nim: Krystyna Cisek,
Jacek Bętkowski, Włodzi­
mierz Jasiński, Stanisław
Potrawka, Lucyna Wisłocka
i jako akompaniator Paweł
Bieńkowski, (mar)

Poprawka
do informatora ZSP

W rubryce „Kluby stu­
denckie” na str. 36 znajdu­
jemy: Klub ASP Piwnica
„Pod Ręką”, Plac Matejki
13. Nie znajdujemy nato­
miast pod zamieszczonym
adresem klubu. Jak się oka­
zuje, nie istnieje on już od
dłuższego czasu, (mam)

MPK pod rozwagę

Ceny ulgowych biletów
tramwajowych i autobuso­
wych są identyczne. Nie są
natomiast identyczne bile­
ty. To zróżnicowanie prze­

CO (HJZIEKEE lilii
31 GRUDZIEŃ czwartek TOMASZA

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Powrót do domu — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): Sceneria zi­
mowa — 19.15, KAMERALNY:

(Boh. Stalingradu): Trojanki —

19.15, LUDOWY (N. Huta, Maja­
kowskiego): Czerwone pantofelki
— 10, OPERETKA (Lubicz 48):
Niedziela w Rzymie — 19.15.

IM. SOLSKIEGO w Tarnowie:
Wesele — 15.30 .

MPiK, N. Huta, Pl. Centralny:
Wystawa grafiki i ilustracji książ­
kowej G. Horlbecka (10—21).

WYSTAWY
WAWEL (9.30—14 .30), MUZEUM

NARODOWE Oddziały — SU­
KIENNICE: (12—18), DOM SZO-

ŁAYSKICH, pl. Szczepański 9: —

Malarstwo i rzeźba poi. XIV—

XVII w. (10—15), CZARTORY­
SKICH, Pijarska 19: Sztuka etru­
ska (12—18), DOM MATEJKI, Flo­
riańska 41 (10 — 15), NOWY

GMACH, al. 3 Maja 1: Polskie
malarstwo współcz., Agaty, ne­
fryty, korale (10—15), HISTORY­
CZNE, Jana 12 (9—15), MUZEUM

LENINA, Topolowa 5 (9—16), —

ARCHEOLOGICZNE, Poselska 3

(15—19), PRZYRODNICZE Sław­
kowska 12 (10—13), STARA BOŻ­
NICA, Szeroka 24: Dzieje 1 kul­
tura Żydów (9—15), KRZYSZTO­
FORY, Szczepańska 2: Nabytki
Muz. Hist. m. Krakowa 1964—1967

(9—15), KTF, Stolarska 9: Wyst.
fot. „Żołnierska rzecz” (10—18), —

PAŁAC SZTUKI, pl. Szczepański
4: szopki krakowskie (10—18),
KDK, Rynek Gł. 27: Wyst. prac,
plastyków amatorów (10—20), —

APOLLO: Fantomas (fr. -wł., 11

lat) — 10, 12.30, — Gentleman z

Cocody (fr. -wł., 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, CHEMIK: Świat Henry
Orienta (USA, 14 lat) — 19, DOM
ŻOŁNIERZA: Casanova 70 (wł„
16 lat) — 15.45, KIJÓW: Wojna i

pokójI1IIs.(ZSRR,14lat)—
17.30. KULTURA: Juana Galio —

(meks., 16 lat) — 18, 20.15, ME­
LODIA: Kaukaska branka (radź.,
11lat)—16,18, — Ludziewho­
telu (USA, 16 lat) — 20, MAS­
KOTKA: Kochajmy syrenki —

(poi., 16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30,
MINIATURKA: Zbrodniarz i pan­
na (poi., 16 lat) — 10, 12, 17, 19,
— Bajki — 15, 16, MIKRO: Z pie­
kła do Teksasu (USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15, MŁ. GWARDIA —

nieczynne, SZTUKA: Pociągi pod
specjalnym nadzorem (CSRS, 18

lat) — 10.15 12.30, 15.45, 18, 20.15,
TĘCZA: Winnetou (jugosł. 11 lat)
I seria — 17, 19.30, UCIECHA:

Kopciuszek w potrzasku (fr„ 16

lat) — 15.45, 18, 20.15, WANDA:

Pollyanna (USA, 11 lat) — 10,
12.45, 15.30, 18, 20.30, WARSZA­
WA: Waleczni przeciw rzymskim
legionom (rum. -fr. 14 lat) —

18, 20.15, WISŁA: Najpiękniejsze
oszustwa świata (fr„ 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ: Działa

Navarony (ang., 14 lat) — 16, 19,
WRZOS: Janosik (CSRS, 14 lat) —

15.30, 18, 20.15, ZDROWIE: Echo

(poi., 16 lat) — 18, ZWIĄZKO­
WIEC: Anioł błogosławionej
śmierci (CSRS, 14 lat) — 17, 19,

Piękny koncert młodzieżowych zespołów z Krakowa i Tarno­
wa pn. „Pokłon Rewolucji Październikowej” zaszczycili m. in.
swoim odziałem: kier. wydz. propagandy KW PZPR Ryszard
Sławecki, konsul Związku Radzieckiego w Krakowie — W. S.
Miedow i kurator OSK — Cz. Banach. Fot. O. Link

O bilety — coraz trudniej

Przed szczytem"
komunikacyjnym

Już za kilka dni rozpccznie się świąteczna „wędrówka
ludów”. Wczoraj połączyliśmy się z kasami „Polresu” i
„Orbisu” prosząc o informację — na temat przedsprze­
daży biletów i czy bilety na dni przedświąteczne są
jeszcze w ogolę osiągalne.

W kasie „Orbisu” przy ul.
Marka, sprzedającej bilety
autobusowe — powiedziano

M. Mocała i J. Macała z Kra­
kowskich Zakładów Cukierni­
czych przy dekoracji tortów.

Fot. W. Klag

szkadza sprzedawcom i pod­
różnym. Proponujemy ujed­
nolicenie biletów do kasowa­
nia na przejazdy ulgowe.

(mam)

Brrrr...

W Collegium Padereyia-
num z powodu nieogrzewa-
nia budynku zawiesza się
niektóre zajęcia. Wiele za­
jęć się jednak odbywa. Stu­
denckiej braci pozostaje więc
oczekiwanie na wczesną wio­
snę... (rem)

Przepraszamy
Do wtorkowej notatki pt.

„Zawieszono wieczorki przy
świecach” wkradł się błąd.
Chodziło o władze wydziału
i studentów filologii, a nie
filozofii, jak zostało podane.
Gorąco przepraszamy!

(marag)

Uwaga!
W tym tygodniu, wyjątko-

wo „Studenckie Vademe-
cum” zamiast w sobotę u-

każe się jutro.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIATOWID: Viva Maria (fr„

16 lat) — 15.45, 18, 20.30, ŚWIATO­
WID M. SALA: Wojenna przy­
jaźń (węg., 14 lat) — 15, 17.15,
19.30, ŚWIT: Paryż — Warszawa
bez wizy (poi., 11 lat) — 15.45, 18,
20.15, BALLADYNA: Ten najlep­
szy (USA, 16 lat) — 18, SFINKS:
Juana Galio (meks., - 16 lat) —

15.30, 18, 20.30.
PŁASZOW — Energetyk: Fa­

talny list (ang., 11 lat) — 17, 19.
PROKOCIM — ZZK: nieczynne.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godziny 9 do zmroku.

DYŻURY
CHIRURGICZNY: N. Huta,
INTERNISTYCZNY: N. Huta,
LARYNGOLOGICZNY: N. Huta,
OKULISTYCZNY: N. Huta,
UROLOGICZNY: N. Huta,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
PEDIATRYCZNY: Strzelecka.

POGOTOWIE

RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1 — wypadki 09
zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki: 209-01, 205-77

Podgórze: 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

A MlE. Ki
Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­

woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Prądnicka 85/87,
N. Huta — A . Struga 36 (tlen).

PROGRAM I

5.00 Wlad. 5 .06 Rozmait. Roln.
5.26 Muz. 5.50 Gimn. 6 .00 Dzien­
nik. 6.10 Muz. 6.42 Omów. aud.
szk. 6 .45 Kolendarz radiowy. 6.50
Muz. 7 .00 Wiad. 7.05 Muzyka 1 ak­
tualności. 7.30 Piosenka dnia. 7.35

nam, że obecnie nie ma już
żadnych biletów do Zakopa­
nego i Krynicy. Są natomiast
jeszcze niewielkie ilości bi­
letów do Szczawnicy i Nowe­
go Sącza. Placówka „Orbisu”,
w której czynne są trzy kasy
na dwie zmiany sprzedaje
dziennie około 3,5 tys. bile­
tów. PKS obiecuje uruchomić
na przedświąteczne dni do­
datkowe kursy autobusów na

najbardziej „chodliwych”
trasach.

Gołoledź —

pułapką dla kierowców!
Zimą najgroźniejsza jest dla

kierowców — gołoledź. Wielu
wypadków można by uniknąć,
gdyby drogi i ulice byty nale­
życie zabezpieczone. Niestety, w

Krakowie, mimo wielokrotnych
zapewnień ze strony MPO
(przed zimą) i notatek krytycz­
nych prasowych (gdy już zima
nas zaatakowała) każdego nie­
mal dnia ta pułapka czyha na

kierowców.
Wczoraj np. zupełnie nie posy­

pane piaskiem były liczne skrzy­
żowania i trasy przelotowe mia­
sta. Krakowscy kierowcy syg­
nalizowali nam niebezpiecauą
sytuację przy alejach Trzech
Wieszczów, przy ul. ul. Lubicz,
Blich, Strzeleckiej.

Pragniemy więc raz jeszcze
przypomnieć komu trzeba — że
ci, którzy zaniedbują sprawy
zabezpieczania jezdni przed go­
łoledzią będą — w opinii spo­
łeczeństwa — odpowiedzialni za

wypadki.
(hz)

Za zasługi
dla obronności kraju

W siedzibie Zarządu Głó­
wnego ZNP w Warszawie
odbyła się niedawno uroczy­
stość dekoracji nauczycieli
medalami „Za Zasługi dla
Obronności Kraju”. Wśród
odznaczonych znajdują się
również pedagodzy z Krako­
wa: mgr Jan Nowak — wi­
cekurator Okręgu Szkolne­
go, mgr Witold Sypniewski
— st. wizytator, mgr Bar­
bara Gawlikowa — nauczy­
cielka VII Liceum, Janina

Lis — nauczycielka Techni­
kum Ekonomicznego w No­
wej Hucie oraz Zdzisław
Rozwadowski — nauczyciel
Technikum Gospodarczego w

Krakowie, (wb)

Placówka „Polresu” infor­
muje, że nie dysponuje już
żadnymi miejscówkami w

dniach 20—25 bm. na ekspres
„Wielkopolanin” do Poznania,
„Tatry” do Warszawy. Sprze­
dano również wszystkie miej­
scówki do Szczecina na 22 i
23 i 24 bm. Na innych trasach
bilety są sprzedane w 50 pro­
centach. W tym roku obser­
wuje się większy niż w latach
ubiegłych run na bilety kole­
jowe.

Najgorzej przedstawia się
obecnie sytuacja z biletami do
wagonów sypialnych. Kasa
„Orbisu” w Rynku poza po­
ciągami z Warszawy w okre­
sie poświątecznym nie dyspo­
nuje już żadnymi biletami na

wagony sypialne. Amatorzy
wygodnej jazdy zaopatrzyli
się w bilety o wiele wcześniej,
jako że obowiązuje tutaj
przedsprzedaż na miesiąc na­
przód.

Rozrywka muzyczna-
na nowo

Zespół muzyczno-rozrywkowy
„Kontury” skupia 12 młodych
muzyków: gitarzystów, akordeo­
nistów, śpiewaków, perkusis­
tów, organistę i aktora estra­
dowego. Nie bez znaczenia jest
fakt zapewnienia zespołowi sta­
łej opieki finansowej i organi­
zacyjnej ze strony Zarządu O-
kręgu ZZ Prac. Służby Zdrowia.

„Kontury” prezentują pio­
senki melodyjne, choć rytmicz­
ne. Rytmiczne, choć nie wrzas­
kliwe. Ostatni występ przed
pracownikami służby zdrowia
przyniósł im prawdziwe uzna­
nie i aplauz.

Po co piszemy o tym wszyst­
kim? Po to, by uprzytomnić,
że przy zapewnieniu odpowied­
nich warunków organizacyj­
nych i fachowego kierownictwa
muzycznego można również
właściwie kształtować pro­
gram artystyczny zespołu
amatorskiego. (R)

MAŁA KRONIKA
• Klub „Pod Jaszczurami”,

godz 20: spotkanie z A. Ha­
nuszkiewiczem pt. „Problemy
współczesnego teatru”.

® Klub Oficerski, ul. Bitwy
Pod Lenino 1, godz. 18: dr J.
Beaupre — „O przygotowaniu
do porodu”. Film, pokaz gim­
nastyki.

© Dom Technika, Straszew­
skiego 28, godz. 18: mgr J.
Miks — „Nowotarskie projekty
budownictwa przemysłowego o-

pracowane w Krak. Biurze Pro­
jektów Przemysłu Węglowego”.

© KDK, Rynek 27 przyjmuje
zapisy na kurs bridża dla po­
czątkujących i zaawansowa­
nych.

• Krzysztofory, Rynek 25,
godz. 12: otwarcie wystawy pt.

Muz. 7.45 „Błękitna sztafeta". 8.00
Dziennik. 8.15 Gra Polska Kapela.
8.49 „Czy jesteśmy lepsi czy gor­
si". 9.00 Dla kl. III 1 IV „Choin­
ka” — słuch. 9.20 Muz. balet, in.oo
„Chleb na kamieniu” — fregm.
10.20 Koncert rozrywk. 11.(W Dla
kl. VII cykl: „Wychowanie oby­
watelskie” — „Przed zimowymi
feriami”. 11.20 Koncert solistów.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Wiad.
12.10 Na swojską nutę. 12.25 Rol­
niczy kwadrans. 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”. 13.00 Dla kl. VI, VII
1 VIII: „Podróż bez biletu” —

magazyn. 13.25 Muz. poi. 14.00

„Serce i szpada" — „Złoty czło­
wiek" — fragm. pow. 14 .30 „Za­
gadki muzyczne”. 15.00 Wiad. 15.05
Z życia Związku Radzieckiego.
15.25 „Amatorskie zespoły przed
mikrofonem”. 15.50 Radio-rckla-
ma. 16.00 „Popołudnie z młodo­
ścią”. 17.55 Wlad. 18.00 „Znajomi
z anteny”. 18.45 Kurs wyższy jęz.
franc. 19.00 „Z księgarskiej lady”.
19.10 „Ludzie 1 kontynenty”. 19.30

Najnowsze płyty w Polskim Ra­
diu. 20.00 Wiad. 20.30 Gospoda pod
„Gadającym Niedźwiedziem" —

wieczór lit. -muz. 23.00 Dziennik.
23.10 Wiad. sport. 23.15 Koncert
muz. kameralnej. 24.00 Wiad. 0.05—
3.00 Program nocny z Poznania.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5 .30 Wlad.
5.36 Muz. 6.10 Progn. pog. 6.20
Gimn. 6 .30 Dziennik. 6.40 Skrzyn­
ka PCK. 6 .45 Proponujemy, in­
formujemy, przypominamy, 7.01
Muz. 7 .30 Dziennik. 7.45 Progn.
pog. 7.46 Z bieżących wystaw pla­
stycznych — rec. 7.56 Muz. 8 .15
Kurs podst. jęz. franc. 8 .30 Wiad.
8.35 „8 godzin na dobę". 8 .55 Kon­
cert. 9 .40 „Dom odnaleziony” —

rep. 10.00 Wiad. 10.05 Muz. romant.

10.50 „Płomień z iskry". 11.10 „Po­
stęp w gospod. domowym”. 11.20
Koncert życzeń. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Muz. 13.00 Przyjaciel rolnika.
13.15 Aud. regionalna. 13.45 Aud.
oświat. 14 .00 Koncert z taśm na-

desł. przez radiof. radź. 14 .25 Re­
portaż PL. 14.45 „Błękitna sztafe­

„Nabytki Muzeum Historyczne­
go m. Krakowa (1964—1967)”.

• Klub SD, Batorego 14, godz.
19: dr Tor-Piekłowa — „W tro­
sce o zdrowie psychiczne dzie­
ci i młodzieży”.

• PTE, Pijarska 9, godz. 18:
doc. dr A. Fajferek — „Próba
określenia wskaźników charak­
teryzujących poziom gospodar­
czy regionu”.

• ZDK HiL, Majakowskiego
2, godz. 18: spotkanie z A. Ha­
nuszkiewiczem.

• PAN, Sławkowska 17, godz.
12: dr J. Marciniak — „Dawi-
gródek grodzisko wczesnośred­
niowieczne nad Horyniem”.

• MDK, Krowoderska 8,
godz. 16: film „Przygody Tom­
ka Borówki”.

ta". 15.00 Mel. 15.20 W rytmie
foxtrota. 15.30 Dla dzieci cykl:
„Piosenka, zabawa 1 ja”. 16.00
Wiad. 16.05 Publicystyka. 16.15 Od­
powiedzi ze studia. 16.45 Wiad.
ziemi rzesz. 17.00 Nowa powieść
Bogusława Koguta — rec. 17.15
Koncert życzeń. 18.00 Dziennik
krakowski. 18.10 Co nowego w ze­
spole ork. 18.35 Radio-reklama.
18.50 Uniw. rad. 19.00 Wiad. 19.03

Muzyka i aktualności. 19.30 Muz.
tan. 30 .04 Ch. Gounod: „Faust” —

opera. 21 .00 Z kraju i ze świata.
21.27 Kronika sport. 21.40 D.c. o-

pery 23.33 Muz. tan. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.
Na fali ultrakrótkiej 68,75 MHz:

16.17 Koncert z nagrań Filad.
Ork. Symf.

TELEWIZJA
Godz. 15.40 Program dnia, 15.45

Politechnika: Fizyka II r. „Pola­
ryzacja światła”, 16.25 Politechni­
ka: Fizyka II r. „Przejście świa­
tła przez ośrodki anizotropowe”,
16.55 Wiadomości, 17.00 Teleferie:

Uroczyste otwarcie Teleferii Zi­
ma 67/68 — Towarzystwo Zagad­
kowe, — Turniej Żółtej Żyrafy,
18.05 „Bwana Uganda” — film

Tele-Aru z Tanzanii z cyklu „Z
kamerą po świecie”. 18.20 „Pró­
by” miesięcznik konsumenta. 18.43

„Wieczór Wawelski” — koncert
Reż. — Stefan Szlachtycz Reż.
TV J. Kaszycki. Wyk.: Zofia Ja­
roszewska — rec., Janina Baster
I Janusz Dolny — duet fort., J.

Łukowicz, K. Okoń i A. Cofalik.
trio fortep. W programie utwory
F. Chopina, Szostakowicza i Hin-

demitha oraz proza poetycka St.

Wyspiańskiego z (Krak.), 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Do­
bry wieczór — jak minął dzień?
20.35 „Skrytobójcy” — film NRD,
22.20 Reportaż z cyklu: „W pra­
cowniach polskich uczonych”, —

22.45 Dziennik, 23.00 Program na

jutro, 23.05 Politechnika: Fizyka
II r. (powt.), 23.35 Politechnika:

Fizyka II r. (powt.).

Grający
v LAJKONIKA!

W dniu 24 grudnia nie będzie losowania
„Lajkonika”. Kolejne losowanie odbędzie
się w dniu 31 grudnia, o godz. 13, w MDK,
Kraków, ul. Krowoderska 8.

Punkty odbioru przyjmować będą kupo­
ny „Lajkonika” do gry 556 (losowanie 31
XII), na terenie Krakowa od dnia 18 do 30
grudnia, natomiast na terenie wojewódz­
twa tylko do dnia 29 grudnia.
Przy tej okazji

wszystkim GRAJĄCYM i SYMPATYKOM

składamy najserdeczniejsze życzenia
WESOŁYCH ŚWIĄT
i szczęśliwego NOWEGO ROKU.

OBWIESZCZENIA

Sygn. akt. I Ns. 445/67.
W Sądzie Powiatowym w Wadowicach, z wniosku

Stefanii Kozieł, zam. Wadowice, ul. Żwirki i Wi­
gury nr 10, toczy się postępowanie o uznanie za

zmarłego Jana Kozła, urodzonego dnia 15 grudnia
1892 r„ we Frydrychowicach, powiat Wadowice, sy­
na Szymona i Agnieszki z domu Michalak, ostatnio

zamieszkałego we Frydrychowicach, rolnika, który
w 1926 r. wyjechał do Francji w poszukiwaniu pra­
cy i od tej pory wszelki słuch o nim zaginął.

Wzywa się zaginionego, aby w terminie 3 miesię­
cy od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia,
zgłosił się, gdyż w przeciwnym razie może być
uznany za zmarłego, jak również wzywa się wszyst­
kie osoby, które mogą udzielić wiadomości o zagi­
nionym, aby w powyższym terminie przekazały je
tutejszemu Sądowi.

Sędzia Powiatowy mgr K. STUDZIŃSKA

PRZETARGI

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyj­
nych „TELPOD” — w Krakowie, ul. Lipowa 4, tel.
602-82 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie,
wg określonej dokumentacji technicznej, z powie­
rzonego surowca:

85.000 szt. sprężynek R-44 z drutu sprężynowego
śred. 0,25 mm

950.000 szt. sprężynek U-49 z drutu sprężynowego
śred. 0,4 mm

780.000 szt. sprężynek P-336 z drutu sprężynowego
śred. 0,5 mm

140.000 szt. sprężynek SPS-60 z drutu sprężynowego
śred. 0,5 mm.

Termin wykonania — sukcesywnie, w roku 1968.

Oferty należy składać w sekretariacie Zakładów,
w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”,
do dnia 6 stycznia 1968 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 stycznia 1968 r.,
o godzinie 11, w pokoju nr 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Dodatkowych Informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia — pokój nr 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

KONKURSY

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodówej Zwierzy­
niec — w Krakowie, al. Krasińskiego 16 — OGLA«
SZA KONKURS na stanowisko KIEROWNIKA WY-
DZIAŁU BUDOWNICTWA, URBANISTYKI i AR­
CHITEKTURY.

O wyżej wymienione stanowisko ubiegać się mo­
gą kandydaci, którzy posiadają stopień naukowy —

magistra inżyniera, lub inżyniera architekta oraz

najmniej 4-letni staż pracy.
Do podania należy załączyć — życiorys oraz od­

pis dyplomu.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Podanie składać należy, osobiście do dnia 37

grudnia 1967 r., w Prezydium, II piętro, pokój 14.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjno w Tar­
nowie

_

zatrudni MAJSTRA, na stacji obsługi sa­
mochodowej. — Zgłoszenia przyjmuje oraz infor­
macji udziela Referat Kadr MPK — Tarnów, ul.

Okrężna 6.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Ja­
worznie — zatrudni na terenie Jaworzna-Szczako-

wej oraz Chrzanowa
KIEROWCÓW AUTOBUSÓW z I i U kat. prawa

jazdy (starą 1 nową),
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.

Bliższych Informacji udziela Sekcja Ekonomicz­
na, nr tel. 82, 155. K-11497

Krakowskie Fabryki Mebli — Kraków, ul. Zako­
piańska 33/37 — przyjmą natychmiast do pracy 1NŁ
MECHANIKA z praktyką w przedsiębiorstwach
przemysłowych, na stanowisko gł. mechanika. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr.

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności Nr 5 w Krakowie, ul. Cystersów 21 — przyj-
mie natychmiast KONTROLERA TECHNICZNEGO.

Wymagane średnie wykształcenie techniczne lub

ogólne, prawo jazdy kat. II i praktyka na danym
stanowisku. Warunki płacy i pracy do omówienia
na miejscu. K-11541,

Spółdzielnia Pracy Budowlano-Remontowa „Bocz­
nica” dla Robót Kolejowych i Lądowych w Kra­
kowie, ul. Worcella IZ — ogłasza, źe W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO Zleci wyko-
nywanie usług transportowycb, w czasie od dnia

przyjęcia oferty do dnia 31 grudnia 1988 t.

Usługi obejmują przewozy różnych materiałów
z różnych odległości. — Oferty należy składać doj
dnia 3 stycznia 1968 r., w którym to dniu, o godz.
13, nastąpi ich komisyjne otwarcie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji udziela Dzla) Trans­
portu. telefon 606-74, w godzinach od 7 do U.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyj­
nych „TELPOD” — w Krakowie, ul. Lipowa 4, tel.
602-82 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie:

1) 8.000.000 nakrętek znalowych NK-48

2) 2.000.000 nakrętek znalowych NK-55

3) 2.000.000 nakrętek mosiężnych NK-48 a.

Termin wykonania do 31 grudnia 1968 r.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach,
z napisem: „Przetarg”, w sekretariacie Zakładu, do
dnia 31 grudnia 1967 r.

Dodatkowych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia — pokój nr 11.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 4 stycznia t968 r..

o godzinie 11.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe i spółdzielcze.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Krakowska Fabryka Farb i Lakierów — Kraków,
ul. Pstrowskiego 68 — OGŁASZA PRZETARG na

wykonanie w 1968 r„ 500.000 szt. puszek blaszanych,
wzgl. tekturowo-blaszanych, o wym. 99X148 mm —

z własnego materiału wykonawcy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe oraz spółdzielnie pracy.
Oferty należy składać w Dziale Zaopatrzenia Kra­

kowskiej Fabryki Farb 1 Lakierów, w terminie do
końca 1967 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta |
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Grający
w TOTO-LOTKA

PP Totalizator Sportowy organizuje na

święta zakłady podwójne. — W tygodniu
przedświątecznym grający zawierając za­
kłady na 24 grudnia, może zawrzeć od
razu dwa zakłady, tj. na 24 i na 31 XII,
wpłacając podwójną kwotę. Kupon jego
będzie więc brać udział w dwóch losowa­
niach.

Zakłady podwójne będą przyjmowane
w tygodniu przedświątecznym niezależnie
od zakładów pojedynczych na 24 XII br

Równocześnie zawiadamia się, że
w związku z koniecznością zabezpieczenia
odcinków „B” w Centrali w Warszawie,
już w sobotę 23 XII .1967 r. — zamknięcie
zakładów nastąpi w czwartek na terenie
województwa i w piątek w mieście Kra­
kowie, w godzinach obowiązujących zwy­
kle — w piątek, wzgl. w sobotę.

W sobotę 23 grudnia 1967 r. wszystkie
kolektury będą nieczynne.

kle — w piątek, wzgl. w sobotę.
W sobotę 23 grudnia 1967 r. wszystkie

kolektury będą nieczynne.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Artykułów
Gospodarstwa Domowego „ARGED” w Krakowie,
ul. Anny 3 — zatrudni natychmiast w Dziale Od­
bioru Jakościowego 3 pracowników na stanowi­
skach KONTROLERÓW TECHNICZNYCH branżyt
kosmetycznej, metalowej i elektrotechnicznej. Wy­
magane wykształcenie wyższe lub średnie i prak­
tyka. K-11625

Krakowskie Przedsiębiorstwo Remontowe Przemy­
ślu Ciężkiego — Kraków, ul. Madalióskiego lla —

zatrudni 2 INŻYNIERÓW, względnie TECHNIKÓW
BUDOWLANYCH, z uprawnieniami budowlanymi,
na stanowiska kierowników budów w Chrzanowie
i Tarnowie oraz INŻYNIERA, względnie TECHNI­
KA MECHANIKA, na stanowisko głównego mecha­
nika w Krakowie. — Wynagrodzenie wg Układu

Zbiorowego Pracy w budownictwie. K-11466

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni INŻYNIERA MECHANIKA,
z praktyką konstruktorską, na stanowisku st. in­
żyniera w Dziale GL Mechanika, PRACOWNIKÓW
FIZYCZNYCH w zawodzie ELEKTRYK oraz RO­
BOTNIKÓW N1EKWAHFIKOWANYCH — męż­
czyzn w wieku ponad 18 lat.

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w budownictwie, z możliwością uzyskania
dodatkowe) premii, wypłacanej na najważniejszych
budowach Huty im. Lenina. — Zakwaterowanie
w hotelach robotniczych (bezpłatne) — na miejscu
tanie wyżywienie w stołówkach.

Dla chcących zdobyć kwalifikacje zawodowe

istnieje możliwość uczęszczania do szkół wieczoro­
wych 1 przyuczenia w zawodzie budowlanym na

kursach wewnątrzzakładowych.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z ważnym

dowodem osobistym, ze skreśleniem (wymeldowa­
niem) w książeczce wojskowej.

Zgłoszenia należy kierować: Dzla! Zatrudnienia
1 Płac PPB HiL. — Dojazd z Ronda tramwajem
nr 4 i 5, przedostatni przystanek przed Walcownią.

KRAKOWSKA GASTRONOMIA

zaprasza PT Konsumentów na

ŚWIĄTECZNE KIERMASZE
garmażeryjno-cukiernicze

22 grudnia od godz. 10 do 21

i 23 grudnia od godz. 10 do 16

Pieczywo cukiernicze sprzedawane
będzie po cenach detalicznych, wy­
roby garmażeryjne wg cen kat. II

minus 8 proc, rabatu.

Kawiarnia „SUKIENNICE”— kiermasz garmażeryjno-cukierniczy:
wyroby własne polecają pracownie cukiernicze KZG Kawiarnie
— Zakład Produkcji Uzupełniającej oraz restauracje Żywiec,
Wierzynek, Temida, Grodzka, Jutrzenka, Uniwersalna, Hawełka,
Hotel Polski, Grand, Ermitage, Złota Kotwica, Bajka.

Zakupy dokonane powyżej 200 zł na życzenie Konsumentów :

dostarczane będą bezpośrednio do domów. — Zamówienia
telefoniczne uprasza się zgłaszać na nr 216-22. j

Kawiarnia „KOPCIUSZEK” — ul. Karmelicka 13 — kiermasz j
wyrobów cukierniczych — Kawiarnia „ESTERKA”, ul. Kraków- i
ska 7 — kiermasz wyrobów cukierniczych.

Dla mieszkańców Nowej Huty kiermasze świąteczne orga- I

nizują Nowohuckie Zakłady Gastronomiczne:

kawiarnia „STYLOWA" — kiermasz wyrobów cukierniczych — ;
restauracja „WISŁA” i bar „MARTEN” — kiermasze wyrobow :

garmażeryjnych.

PP Bary Mleczne wg tradycji corocznych po­
lecają PT Konsumentom do konsumpcji na

miejscu i sprzedają na wynos wg cen kat. III
minus 5 proc, rabatu: — barszczyk świąteczny
z uszkami, pierogi z kapustą, gołąbki z grzyba­
mi, kluseczki z makiem.

Kupno
CZASOPISMA „Adam 1
Ewa” — kupię. Zbigniew
Musiał, Poznań, Poczta
Główna, skrytka poczto­
wa 352. P-404

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny w

Krakowie lub okolicy —

kupię. W ofercie podać
cenę i dokładne dane. —

Władysław Terlecki, Słu­
bice, Wojska Polskiego
148/3, wojew. zielonogór­
skie. A-252

Zguby
UZNANSKA Krystyna —

Tarnów — Powstańców

Warszawy 10/44 unieważ­
nia skradzioną pieczątkę
o treści: ..Krystyna Uz-
nańska lekarz-dentysta.
Tarnów — Powstańców

Warszawy 10/44 Kr 822”.

ZYCH Rozalia — zam.

Oświęcim, zgubiła prawo
ja/dy nr 162. na elektro­
wóz wydane przez Za-

kłady Chemiczne Oświę­
cim. P-406

Różne

GARA2 na samochód

osobowy lub Nysa — do
wynajęcia. Okolica Pła-
szowa. Oferty 21193 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 3.

LOKALU
<1 wupdki.juwego, względ­
nie jednopokojowego —

nadającego się na biuro,
poszukuj na terenie

Krakowa - Regionalne
Biuro Sprzedaży „Cepe­
lia” — Kraków. Rynek

Główny 7.
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